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MRN oceniła 
działalność handlu 

Tematem ostatniej sesji i'lIiejskiej Rady Narodowej 
była działalność przemyskiego handlu w roku ubieg­
Iym i aktualne problemy zaopatrzenia naszego ryn­
k" . 

Jak wynika z informacji złożonej przez Prezydium 
MRN, koreferatu Komisji Unadlu, Przemysłu i Drob­
nej Wytwórczości oraz wypowiedzi radnych, przedsię­
biorstwa handlowe i gastronomiczne uczyniły wiel e, 
aby zaspokoIć potrzeby konsumentów, podnleić na 
wyiszy poziom estetykę loka li I kulturę obsług i . J deli 
cbodzi jednak o s ieć sklepów, to w dal~zym ciągu Jest 
ona niewystarczająca w dzielnicach peryferyjnych i 
nowo powstałyeh osied lach. Podnoszono równiei ko­
nieczność budowy wielobranżowych dumów towaro­
w ych _ państwowego i spółdzie l czego. 
Zakłady gas t ronomiczne dążyć mUSlą do z \~i tksze· 

nia i10śei miejsc konsDmpcyJn)'ch i podniesienia 
sprawności usług . Lącz)' się to z rozwo jem mias ta i iD­
rysłyki (ruch turyst ynny w Przemyślu przekroczy ł 
w r, 1961 pół miliona osób!). Nie sposób pominąc jed­
nak niepokojącego zjawiska wzrostu spoiycla alkoho-
111. Oczywi§eie za stan ten nie można obcląiac tylko 
gastronomii. Na zagadnienie nalcży patrzec jako na 
probłcm ogólnospołeczny i przeds ięwz i ąc odpowiednie 
środki zaradcze. 

Wiele uwagi po§więeono na sC'Sji sprB.wom zaopatrze· 
nia r ynku j jakości tOWRroW. W r, ub. występowa!)' 
pewne braki w artykułach mięsnych , szczególnie w la ­
kresie wędlin , w wyrobacb garmażeryjnych I pieczy­
wie. Stan ten musi się lI:micnlć. Uznano również :la ce­
lowe zwiększenie Iinby stał ych punk lów sprzedaży de­
t ... liezneJ warzyw i owoców. 

Wyrainy wuost popytu na artykuły przem·)'s lowe 
równiei zmusza do podwojenia operatywności. W przy­
sz ł ości, na tym odcinku, nie powinny występować żad · 
Ile braki. Najwh:ksze za ll iedbania odnotowano w bran­
ży obuwniczej. Trzeba o t ym pamiętai: ! 

Nie najlepiej jest takie z n opat rzenicm w niektóre 
materia ly budowla ne. \V h 'm wypadku czynione bę­
dą sta rania o zwięks:z.enie ich przydziału z r lłz dzlcl nika 
województwa . 

Bardzo Is tot 111m os iągnięc i em przemysklegn handlu 
Jest wyrażn e :r.m niejszenic mank i niedoborów. 

Uchwala, którą podJt;: to na sesji. pomnie niewątpli­
w ie w da lszym usprawnieniu handlu i poprawie zao ­
.. tnenia rynku. O jej szczególach w nas tępnym ilU · 

tT,Jgodnik spoteczny 
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Glos antropologów 

Jes eśmy wyżsi prap .- lan 
- żółta rasa ~ Posadzie Rybotyckiej 

Zespół pracowników K a· 
tedry Antropologii Uniwersy­
tetu im. A. Mickiewicza w 
Poznaniu pod kier ownictwem 
proC. dr Franciszka Wokroja 
prowadził w latach 1966-67 
na terenie zamku, pod kate­
d rą w Przemyślu oraz na 
starym cmcntnrzysku w Po­
sadzie Rybotyckiej (kolo 
cerkwil z XVI w.) .badania 
wykopaliskowe cmentarzysk 
szkieletowych. 

F ala 
protestó',v 

Pott:piamy Imper iali1.1Il ame­
rykański, który rozpętał łuno­
bójczą wojnę przeciwko naro· 
dow] wielnamskiemu. 
Gorąco solidaryzujemy si.:;: z 

narodem wietnamskim w jego 
sł usznej walce o wyzwolenie 
narodowe i społeczne. 

_ Takie i im podobne slowa 
PQwtarz.ają się w wielu rezo· 
luejach podejmowanych na 
wiecach protestacyj nych w za­
kładach pracy w całej Polsce. 
E'ala demonstracjI. wieców i 
manifestacji ogarn.:;:ła również 
z.l emię przemyską. Proteslo­
wała placówka C. Hnrtwig 
S.A. w Zurawicy. w ślJJd za 
nią poszli robotnicy "Polnej". 
,.Dymitrowa", Zak tadów Płyt 
PiHmiowyeh, Odd1.iału Pn:eła­
dunkowego. wagonow!1i, pa ro_ 
wozowni i inni. 

Wszyscy oni SOlidaryzują si ę 
z walc7.ącym Wietnamem . Sze­
regi SOjuszników bohaterskiego 
na rodu rosną z dnia na dzień. 

(al.) 

Zyjem żej 
Na cmentarzu w Posadz:e 

Rybolyckiej natrafiono na 
powierzchni 98 m kw. na 68 
szkieletów kompletnych lub 
tylko czas7.elt. Niekt.óre gro· 
by znajdowaly sic: bardzo 
płytko ~ na gl.:;:bokości 28 
cm, inne at pod warstwą 
ziemi o grubości 185 cm. 

Po zbadaniu szkieletów i 
czaszele uczeni doszli do 
przekonania. że mężczyźni u­
mierali najczęściej w wieku 
35--60 lat, kobiety za§ w o­
kresie od 25 do 35 lot. Ou­
t.! prf'cent szkieletów kobiet. 
któr e zmarły pomiędzy 17 a 
23 rokiem tycia, wskazuje na 
lo. te prawdopodobnie przy ­
czyną ich zgonów były kom­
plikacje połogowe i anty­
sanitar ne warunki. w któ­
rych odbywały się porody, 

przy głowach mężczyzn 
7.najdowano cybuch y glinia· 
nych fajek, na szyjach ko· 
biet i dzieci ~ fragmenty ko­
rali i ozdób. Najciekawsze 
jest jednak, to te Posadę 
Rybolycką zamieszkiwali ł u ­
dzie żółtej r asy, Skąd się tu 
wzięli i kto ich osiedlił - po­
zostan ie tajemnicą· 

Na wiele czaszek i s~kiele­
lów natrafiOno w czasie ba­
dań archeologicznych no 
zamku oraz w podziemiach 
katedry, to jest tam, gdzie 
niegdyś sta ła romańska ro­
tunda. Uczeni ustalilt pocho-

dzenie szkieletów na 
od Xl do XIV wieku. 

okres 

Najwyżsi mężczy'Ż.nl mieli 
po 166 cm wzrostu. Jesteimy 
wiqc znacznie od nich roślej ­
si. Tak więc opowieści o wy­
sokich, potężnie zbudowa­
nych naszy,ch przodkach wy­
pada między bajki włożyć. 
Podobnie jak my cierpieli I 
umierali na rózne dolegliwo­
ści. Np. polowa praprzemyś­
lan cierpiala nil wszelkiego 
rc>dzaju schorzenia zębów. 

Jak można wnioskowat z 
ksztaltu czaszek część mie­
szkańców zamku (z oloczenia 
księcia) wywodziła się z ra­
sy zamieszkującej zachodnie 
ziemie P olski, natomiast 
większość stanowił typ po­
wszecbny dla ludzi osiadłych 
na Ukrainie i Czechosłowacji. 

Wiele danych wskazuje na 
to, że ewolucja człowieka po­
stępuje szybko i jest coraz 
bardl.iej w idoczna. Zwięk­
sza się przeciętny wzrost, 
smuklejsza s taje się sylwetka. 
pogłębily się różnice w bu: 
dowie fizycznej kobiety ! 

mężczyzny. Tak silnych 
zmian rozwojowych nie ob­
serwuje s i ę w świecie zwie­
rzęcym. Stąd wniosek, że 
przyczyn lego należy szukać 
we właściwościach społe­
czności ludzkiej. 

ZBIGNIEW Zl EMBOLEWSKI 
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Eksporterzy 
W Przemyślu 9 zakładów 

przemysłowych oraz 2 spój· 
dzielnie produkują l1a eks· 
port. Do najwatntejszych na· 
letą : Zakłady Plyt Pilśnio· 
wych, Zakłady Mięsne. Za­
klady Jajczarsko-Drobiarskie. 
Wytwórnia Win "Poroona". 

Zadania planowe produkcji 
eksportOwej na r. 1967 wyko­
nano jut w Iistopad:de. Ana­
lbując jednQk wykonanio 
planu prze,.. pOS'lczególne za· 
kłody znajdujemy sytuację 
wcale nie tak pomyślną. Dla 
prt.1kladu: Zakłady Płyt 
Pilśniowych nie os iągają pla­
nowanej wysokości złotych 
dewltowych. gdyż zjednocze· 
nie ustaWo o wiele wytszą 
wartość jednostkową 7,lotego 
dewi~owego od raktycznie o· 
sillganego. Nie wykonały za­
dań Zakłady Jajczarsko­
Drobiarskie. poniewat jed· 
nostka zwierzchnia wstrzy· 
mała im eksport jeszcze we 

Za praszam y 
do muzeum 

• "Wystaw,. I muzea" - do tej 
r ubryk! w a:azceie uglądn sie;: 
naj nadziej. Totct w przed· 
wieństwie do zagranicy 
gdzie nlU1l:en i wystawy pełne 
są zwiedzających - u nas sale 
fe świecą przewainle pustktl 
Oesli nic lIuył: wycieczek 
ukolnych). Wle;:kszość lud:ti 
traktuje bowiem muzea i wy_ 
stalvy Jako bard:to nudny spo­
sób spc:dzenla ctasu. Moie po 
proslu dlatego. te nie nau('1l:y_ 
lIłmy się doty~b~%.Is :t nich kQ­
r1I:ys tał:. A jeśli ktoś ~zcgoś nie 
5prÓbuje - trudno. by w tym 
mÓgl SJę rozsmakowal: ... 

Warto Jednak przełamał: te. 
niesłl.lS:tne opory i wybroł: się 
do mu:teum lub na wystaw(l, 
choclaiby w najbli tllzą niedzle­
Ie;:. Wiele bowicm ~iekawy~h i 
piękny~h rzeczy maina lam 
obe;rzeC i wicie się nauczył:. 
A kaidemu chyba kulturalne­
mu euowlekowl powinno za­
letce na wzbogaceniu swych 
wiadomości i na przety~iu ar­
tyslyc7.nych w1l:fuszcn. Nie o· 
mijajmy więc spotkai! :t h i­
stori ą. s:ttuką czy inną formą 
nauki I piękna. Jeśli bowiem 
choć ru n. spotkanie sle;: wy_ 
bierzemy - to na pewno do 
naste;:pnych odwiedzin nie trze­
ba b!;dzie namawiai:. 

Radze;: wi~ śledził: uwamle 
zamlest.e:z.ane w ,,:2:. P." infor· 
mocje o aktualnyeh wysta­
wach. odezyloch itp. 

Anna Eklert 

wrześniu ubieliego roku, 
Poważnym utr udn ienicm Jest 
również nierytmiczny spływ 
zamówień z CentrnIJ Handlu 
Zagranicznego. 

Eksporterami pośrednimi 
są: Zakłady Mil1lne. Zaklady 
im. Dymitrowa, Zakłady Wy­
twórcze Elementów Automa ­
tyki Przemysłowej "Polna", 
Spółdzielni a Inwalidów Nie­
widomych "Start" ora:t Spól ­
dzjeln ia Pracy "Bednarz" . 
Wszyscy oni z wyjątkiem 

Spółdz. Pracy "Bednarz", wy­
konali swoje zlldanla. 

W r. 1967 wartoM: ekspor­
lu do krajów 10cJalistycznych 
wynosiła 2605.5 tys. zł deWi­
zowych , natomiast do kra­
j6w kapitalistycznych 3 738.2 
tys. 701 dewizowycb. 

Jest więc wł<:kslB cz<:śc 
produkcji eksportowej z na· 
szego terenu wysyłana 
na rynki d olarowe. co jest 
zjawiskiem korzystnym. Za 
aktywizację i efektywność 
eksportu Zakłady im. Dymi­
t rowa otrzymały premię w 
wysokości 148,3 tys. zł, 
ZWEAP "Polna" - 10 1,1 tys. 
zł , za ś Zakłady Płyt Pilśnio­
wych - 78,6 tys. d . 

Qczywiście zdarzają się i 
kary. które narahJą produ­
centa na straty. Skory Jednak 
n ie dotrzymuje s ie;: te rminów 
dostaw lub nie najlepsza jest 
jakość - trud no, trl:ebn po­
nosić konsekwencje. 

Zadania eksportowe w r. 
1068 wzrosły o 131.5 proc. w 
stosunku do roku ubiegłego. 

Do na jwainiejszych eks· 
por terów bleiącego roku na­
Jdą: Zakłady Wytwórcze E· 
lementów Automatyki Prze­
myslowej "Polna". Zakłady 
Płyt Pilśniowych oraz Zakla· 
dy Mięsne. 

• 

(al.) 

Zanieczyszczają 
wodę 

Olill)(1 I .Hnllru z . zut", znlljclu­
jqeego .ię w re,onJ" LipOWkll 
dOłClljq I/ę d o lokalnt'ga wodo· 
dqgu, :: kc6rego kort".t(l wJt'h.l 
mlł!'ukadc6w g6rnt'j CIęki ul. 
l 1I1C1ja. 

ZdllleczllłZc:ZOnO woda nie 'la· 
daje Ile oc:rl/wifcle do 'Jlo~ycia. 
Jt'j U.tlltkownlcu prOUIl Pr:red­
,Jęblorl/wo Go,podo'l'kl Komu· 
nolne] o ill tt'rwell cję. 

.ki 

W miejskie}, ogrodach 
Begonie semper IloTellS, begoJlie bulleioBle, petunie, goź­

d:.iki s:.abo, no/wie kiclkujq tV p/askich skT:.ynkacl lo, do­
sta;q pierwsze z ielone lis i ki. W marcl/. pr:resadzi się ;e .do 
inspektów, a to kwietniu lub maju zakwitnq na mlejsktch 
klombach f uelclicach. lI tWorZą kwlecbte dywany w parku. 
Dzień dłuższy, sionce świeci coraz jaśniej - pracownicS/ 

miejskich ogrodów IZlIkują się powoli do wiosennych prac: 
zokładajq in.pektll, a wkrótce PTZIISCąpią do uzupełnienia ill· 
Woplorów prlll ul. JagieUonsklej, Berka Jos«;lewiczo . pl. 
Swierczewsklego i iunt/ch. 

Jak <!apewllill kierownik ogrodów, Jtm Bonorek - on 
i podwladni m-u pracownicy doloiII staraiI.. by lIasze miasto 
bylo -jeszcze piękniejsze. Jak dol"cllcza8. dOhTu WlIwiCJzy ­
wali lię z teoo zadallia, choć nakladv lltl 1 ha zieleni w Przc· 
mIlii", sq dto",krotnie mnlejs:re nit np. to Sla101oc; Woli lub 
ł.ailcucfe. o, 

Na :rd1ęCIU: Piotr Zabro11.n1l pracuje w ogrodach miejskiCh 
już od 40 lat. Pieknll to jubileusz.' 1"01. T. Z. 

ZYClE PRZEMYS KIE 

Każdy Obywatel 
obrońcą k raju 

Tru dne::,o ndania podjęli 
się pracownicy powiatoweg o 
Sdllbu WOjs kowego w pru'­
myŚlu. kiedy Jeslenl~ ubieg· 
lelo roku posta nowIll pnc­
szkolili w ok resio dmy oko­
lo 3 400 osób ~nestonych w 
27 l e renow)'ch odddalach sa­
moobrony. Pro,l:ram 'IIlJęf: u· 
wzrlędnillł wiele temaHiw 'I 
zakres u obronnoSei kraju, a 
m. in . łączność, s luihę sani­
t:an". cbemiczną, m etody o · 

celni~ 
4 O SiR O • 
KROPLA DRĄZY SKAŁĘ' 

- ",ówI Itore przl/.lowie, a 
e6J: dopiero murll . !arego domu. 
W budunku przy pl. W. Prole­
tariatu 26 ~rzll la to lemu przl!· 
prowalfzono remont pllfler(llny. 
Ni, llłunl,IO jednak dr.wnlanej 
nadbud6w kl nod gClnklem na IV 
p letrze. Nie .. m lll,to, bo nie 
buło pO",'~enid od deceniodaw­
Cli. Prowizoryczne zobezplecze· 
nie III k r ótk Im ~:asle uległo 
::otlueunlu f d:r" ni. tfllko nie 
:o~ezpieclo. (Ile gro: i zowole· 
'Illem. Monitowany tI.' leI . pra· 
wll! ADM w lede ub. r. w,,­
doł teeh'lU"". kL6r ll .rlwlerd:rJ!, 
ie "je'l to rudero. której 'Ille o­
placll If~ remontowo!!". ADM u­
:no l .praw, :zo. zolatwlO11q. A 
IIIn1CIUem op(ldll a/mo.teruc:­
'la :r dnIa 'IlO dziC'll J1OI1orua:Jq 
Ilon ueUII. Wngolnlejq muru 
I ttroPlł budunk ... W ",lenko ­
nioeh na lU pl,lr:r" POWttajq 
zadekl. 

Jak d lugo }euc:re ADM tir 1 
lwlekM bt dzle .: podlęc/em de­
c)J~jf o ~likwidoUla'lllu owej 
" kon.trukcjl " ł w lofclwllm Ztl· 
bupleezenlu budllnku J1T~1I VI. 
W. Prohlcu·faCu 26? ,: 

••• 
OBIECANKA CACANKA 

Alfęd':/Ilpółd :rleln,lan ll Ofrodek 
Kulturolno· "'wl%wu 111 Pr~e­
mlJllu oUIQ.fI konku'l" no. p ltl ­
kot popull1TllzujqC'll Zelp61 Plet ­
ni I To1lca. Rontr:rugnl('lo go 
mle.lqc I.mu, 111('% do dzlf nfI' 
!t' l/p/tlcmt/) ':Wl/ci('uom nagród, 
CzekokI ~Ierpl/wi" . le(% jole 
dłllll'01 

KIF.DY WRESZCI E ZOSTANIE 
ODDANY DO U2~'TKU1 

Chod.%/ o wlej.kl dom k ll ltuttl 
WI". Fredropolu.. Jel/o budowę. 
Pr:1I IIIlIdatnym tokla.dzle ,pole· 
ezeli,tw4 t'ozPGUłta w '1'. 1964. 
W tej chwlU blUłune!k je.t JuJ: 
praWIe 1I'0toWII' Braku'e! jedli­
-nIe j?Odlóg, plee6w I ;amk61O u 
drzwI. Sęk Ul IUm. te tIIl/konow­

cn. cz1l1l SUW w Boli'.l rQUII· 

ch rony w przypadku s kaienia 
teren". zwalczanie d ywcrsji 
itd. 
ROJ.poelę to Od przeszkOlenia 

kadry dow6dców terenowych 
oddzia łów samoobron y w o· 
parciu o plan ~atwlerdzon y 
lIrze" Powiatow y Komitet 
Społccznej D'I ialalno~cl O­
b rODneJ. Wl'klady p rowadzi· 
Iy i dos tarczyły potncbnyeh 
konspek t6w komendy stra­
iy poiarnej, OR.1\1 0 , powia-

cach, IlIeale nie .pfuZIl lie :r 
zokonc:renlem p r4C. A ttlm~za­
lem Jrl/droJlolonle ~woJI/ kultu· 
ralno_o'wlatowe ciqgoty odłoitl~ 
mukleU do l epJtuch cza~6",. 
Wzdllch Cljq IlIlko miedzll oplot· 
korni: "PouukalUmu .oble .0-
I/dnQ Jit1Tl~ ... T/u!!! No PlO U· 
rok.. .... t • 

MAJA LAS - I CO Z TEGO ... 

Zgodni. z d"CIIZjq. Min/.lrO 
LeinlctwlI I P'I'zem.lIsh. Drzew· 
neao :z dl!ia ił3 X 1967 r., Okr<!' 
QOWIl Zar:rĄd La~6w Pantiwo· 
wl/ch w P1':zemll.ilu 1/1 dniu 
8 Xl 1967 r. polecił Nodld· 

nldwu w Krariczllnil! .krełlM l 
ewldvnejl 22,69 ha lotu. kt6rll 
malozl Ile tom omylkOIlIII zo· 
1't'JesITowonll. II w 'l'zeCZllwlltołt::i 
stanowi ,"10.noU 10$1 Kllldl/ct. 

PolecenIe wudano... MinęlI/ 
jednak od '.gO etat u dwa mle· 
tiĄce, o kraocts.f1i.skle nadldnlc· 
two nit' kwopl dę go liiI/konał. 
Bluroler~cl!\ etll 'Ille.ubordun,n . 
t ja? 
__ N i _~ 

l sali rozpraw 
Sunlll",w DobrowolskI. ur. 16 

II Im f .• S. DymIIra, n,leiy d ... 
•• utaodxonyeh III nIedzIelę" lotd 
Ilrzyrt7t Ilę wueJk4 pr.cą, (".l" 
IQlele Itanow\ kJ"adillul. W 
uen.~u ub. r. jcclnemu r. kole--
11:6 ...... "d .... ypltkl". umtoC1:one­
mu LI. D .. wyclągn" l z k["zenl 
100 zł. W IlIdzle UllmIU)' I, te 
w t'lI! .pocO!) "debrai <tiUl{, B. D. 
U1pl7.ccilyl Jakoby potY~~1I 1 od 
"skartoncco plcnl"d:.e. S:jd I klZllI 
SI. Oobrowolll<.lego na 7 mIesięcy 
.r<':.Ulu or .. ~ rrzy","e w k ..... O('IC 
50\! II. 

U lipa. ub. t. Jan Hr~I"D. ur. 
21 II 1H4 t. I. Jluet •• po npu_ 
IrtczenJu guftpody v: Blrczy po· 
lechIOl PKS-em do Kutmlny. Tu, 
wysl.dłU)' z .. utobUlU, ude,,:y! 
bez pO WQdu kamlcl!lt'm walowe: 
obywatela K. B. WSkutek ud .... 
rnnlll pOS>:kodowany (101:1\.11 
Ilf!knl~\iI kokI ezola ..... "1 J In· 
n>'eh ob,"111.I\. Oskar!,,"y nIe 
pnYIDlI1 Ilę do wtny, W",..,kll'rn 
~(lU Pawlat_e-go Jan Kreczlu. 
_kluny tOlltal na k.rt:: J LIII 
wlęUcnll or~z lIOII 1.1 odukodo­
"":II,la na rlecz polttl)'wc1l:.onego. 

N. T. 
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towa Sb.eJa Sanitarno-Epide· 
miolOl:iczna, Powiatow'y Za­
rząd I.OK i I'owlatowy Szta b 
Wojskowy. 

Do uk olen ia oddzialów Ha· 
moobrony w tert:nie pnystą­
viono z początkiem grudnia 
ubiej:lcgo roku. lnicJaływa. 
spotkała s i ę 1: przych yln)'m 
stanowis kie m obywateli. Cle· 
go w yrazem b.:pla duh fre­
kwencJa na zajęciach i dobre 
przyswojenie wiadomoi ci 'e' 
oretye~nych ora~ wynik i w 
ezasie laję'; Ilraktyc'Zuye1.J. 
Wykłady ur ozmaicono liczny· 
mi fUmami o tematyce o­
bronnej oraz pokazam i spnę­
lu woJskowel;'o. 

\ V wiel u mleJscowoscla eh w 
:nlr.otc nlu uClesłnicrzyli obywa· 
~ele nie będący edollkaml 
TOS. Dobue p rzebiega ło OllO 
w Dubieoku. Niena dowej, Zu­
rawley, \Vyszatyeneh . Krów­
uika.ch . ZohatYllie. Dużo ini­
cJatyw)' i OSQbistcgo zaaOll'a· 
iowania w prace w loiyli A­
uoU C h yla z Lieeum w Oli.· 
bieeku, Edward Adams ki -
kierownik szkoły w Niell . do· 
weJ •. JÓzef !\l end zela _ Irlc­
rownik szkoły w K aS1l:yeaeh , 
l\1arian Kobicrski - kierow­
n ik szkoły w e Fredropolu, 
wi ciu IJracowników s lllj.by 
zdrowia. 

S'l!kole nie t c renowyeh od ­
dzi;tłów samoobrony 1.lntc re­
sow. lo społeczeństwo obron­
ności, naszego kraju. wyJa­
śniło jakie jest zada nie kai· 
dcgo z nas w przypadku kon­
Iliktu. 

,ki 

IMIENINY 

W bleil\cym tygodniu imil.'oi­
ny obchodzą: 28 - Roman, 
Makary, - 29 Roman, 1 111 -
Albina . AntonI. 2 - lIelenll. 
Paweł, 3 _ Kunegunda, Mary­
na. 4 - Kazimierz. Lucja, 5 -
Wacław, Fryderyk. 
II e I c II n - g rt'Ckie _ siolI.· 
00. 

K u n e g li n d a - germRU­
skie _ kuni - rasa, lund -
wojna . 
Wn~tk!m miłym &oleni=l1t· 

kom I 5uleniz.onlom składamy 
IWrdecznie życzenia. 

ROCZNII.;E 
:!li II 1943 - akcja Gwardii 

Ludowej na Wytw6r nic: Pa­
pier6w wartościowych w War­
szawie. I Hl 1943 - oglolnnie 
Deklaracji ideowo - progl'a­
mov.'el PollkieJ Partii Robot­
niczej. W 1966 r . - radzieeka 
stacja automatycz.na "Wen Ul -
3" osląłnc:ła powierzchni~ pla­
nety Wenus. 2 lU 1889 -
2.marł Ludwik Waryilski u lo­
życiel pierw/l'leJ w Polsce p3l'lii 
rewolucyjnej ,.Proletariat". W 
1919 _ ul'worzenie ni Mit;:dzy­
narodówki KomunistYCZI1ej. 3 
m 1945 - utwor:zono Polskie 
Linie Lotnicze "Lot". 



PGR w Sierakoścach pierwszy 
w województwie, s iódmy 

Tamte lata pamiętamy 
wszyscy. O PGR·ach mówiło 
się wtedy z przekąsem ... Wieś· 
ci o lepszych wynikach pro­
dukey jnych traktowano jako 
chwyty propagandowe. A po­
moc, którą miasto usiłowało 
im nieU: - wyjazdy na żn iwa 
I do czyszczenia buraków -
pr:i:ynos!!y często więcej szkód 
rui pożytku. 

Tak. Borykano się wówczas 
z wieloma trudno,ściami. Nie 
było ludzi do pracy, brnkowa­
lo fachowców, którzy potrafi­
liby sprostać zadaniom nowo­
czesne j gospodarki. Doszło do 
tego, że leniwe, nie uczące się 
dzieci straszono: "Do P GR-u 
p6jdzics7. .. !'. 

Potem, pomału, lecz syste­
matycznie, państwowe gospo­
dnrstwa rolne zdobywają 
właściwe miejsce na ekono­
micznej mapie kraju. Stają 
się nie tylko producentem 
podstawowych artykułów spo· 
iywczych, ałe takie bazą 
kwalifikowanych nasion oraz 
materiału :zarodowego dla 
spółdzielczych j indywiduał· 
nych gospodarstw. 
Przychodzą sukcesy, 

muszą bud7.ic szacunek. 
które 

SPOSCIZNA ZWARIOWANEJ 
DZIEDZICZKI 

Przybyszowi, nie znającemu 
tych okolic, wydaje się, ie 
droga wprowadzi go między 
widoctnc na horyzoncie sku· 
piska drzew. To tyłko złudze­
nie. W Tleczywistości mija o· 

na s tary park, ostro skręca w 
prawo I przepołowiwszy wieś 
biegnie dalej. 

Poprzez konary drzew w po­
zostawionym na boku parku, 
intensywną bielą prześwieca­
ją ściany budynku - siedziby 
dyrekcji PGR Slerakośce. 
Rządziła tu przed laty iwario­
wana dzIedziczka, która w 
tes tamencie kazała. pochować 
siebic w jednym grobowcu ra­
zem z umilowanyml psami. 
Potcm majątek stal się włas­
nosdą Polskiej Akademii U­
miejlitnoścL Dzierżawcy;, ma­
jący na uwadze jedynie włas­
nt> interesy, doprowadzili go 
do ruiny. Kiedy zorganizowa­
no tu PGR, zaniedba ni e slę ­
galo granic możliwości. Roz­
poczęła się prac<t od podstaw ... 

Ten pierwszy okres minął 
ju;' dawno. Do gospodarstwa 
wkroczyJa s tabili:zacja. o wraz 
7. nią coraz lepsze wyniki pro­
dukcyjne. 

WIELKI DZlE~ 

9 luty 1968 r. z.łotymJ zgłos­
kami zapisal się w kronice 
PGR-u. Wtedy właśnie zostal 
on uznany za najlepny w wo­
jewództwie rzeszowskim w 
grupie gospodarstw silnych e­
k onomicznie. Pierwsze miejsce 
w województwie, siódme w 
kraju, pi~kny nłandar prze­
<:bodni ufundowany przez 

"Justynian 
W ielki" 
wrócił 

do muzeum 
We wrze~niu ubiegłego ro­

ku z gabloty w Muzeum Zie­
rui Przemyskiej skradziono 
wartościową (jedną z trzech 
w Itra ju) monetę Justyniana 
Wielkiego 7. VI wieku. Nu­
mizmatycy szacowali jej war­
tosć na okolo 2 000 złotych. 
Do.chodzerria prowadzone 
przez MO nie dawały wyni­
k6w, 

Ostalnio do dyrektora mu­
zeum zgłosił $ię knkunasto­
letni chlopiec 'Z prośbą e osza ­
cewanie przyniesionej ze so­
bą monety. Ok<t7.al się nią 
skradzieny eksponat. ChlOp­
ca zatrzymano. Jak twierdzi 
meneti kupił od kolegi. 

• 
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Prezydium WRN I zarząd 0-
krqgu Związku Zawodowego 
Pracowników Rolnych ... Jest 
się czym cieszyć! 
Skąd, a właściwie - 'Z a c o 

tak wysoka lokala? Aby od· 
powiedzieć, musimy sh:gnąć 
do cyfr porównawczych­
przynajmniej niektórych ... 

Ol, np. produkcja czterech 
podstawowych zbói. W reku 
1964/65 wynosiła 25,8 q z ha. 

W bieżącym rok u gospodar­
czym oslągniqto 30,1 q. Skok 
duży i bardzo wyraźny, Sta­
bilizacja zbiorów. a nastl;pnle 
ich wzrost są wynikiem me­
lioracji gruntów i właściwe­
go nawotenia. Czynniki te 

APETYT 
NA 

MILION 
wpływają dodatnio równiei 
na pozosta l ą produkcj~ roślin­
ną. Mówimy jednak o zbo­
żach ... Sieje się przewazU\e 
zboża nasienne takle jałt psze­
nica mironowska i bezosłnaja, ' 
sprowadzane do naszego kraju 
ze Związku Radzieckiego. 
Wędrują one stąd potem M 
teren całego wejewództwa 
rzeszowskiego, a nawet lubel­
skiego. jako cenny material 
siewny. . 

A inne wyniki rzutujące na 
owe pierwsze miejsce ul;yska­
ne przez. PGR Sierokośce ... 
W r. 1964f65 jedna krowa da­
wala tu przeciętnie 2050 lit­
rów mleka. Obecnie wskatnlk 
ten znacznie się podniósl i 
istn ieją realne szanse na osiąg­
niqeie w bieżącym roku gos­
pod8l'czym ok. 3 600 lHrów 
mleka od krowy. 

Produkcja zwierzęca daje 
procentowo najwyższe etekty. 
W r. ub. sprzedalo gospodar­
stwo 62 lony mi~sa. PI<tn na 
rok bieiąc}" przewiduje 81 tOD, 
1: czego 50 proc. już wykona­
no. W pełnej realizacji plano­
wanych za łożeń dopomoże no­
wa chlewni<t. którą w stycz­
niu oddano do użytku. Cieka­
wostka: odstawione w br, be­
kony daly ponad 300 tY9. zl 
czystego dochodu. Warto je 
więc hoqować. Tu mała uwa­
gn: Trzoda chlewna Jest w 
pęlni opłacalna - gorzej jest 
z bydłem. Znaleziono wyjście 
z sytuacji. Zerganizowana zo­
stanie obora zarodowa. Dzi~ki 
tcrnu poprawi się gatunek 
własnego stada I uzyska no­
we, poważne dochody ze 
sprzedaż)' materiału zarodo­
wego. 

CZY PGR BĘOZn:: 
l\ULIOrr.."EREl\I? 

Bardzo cickawle kształtują 
siC t7.w. c7.yste zyski , jakie u­
l;ysk uJe PGR Slerakośce w 
ciągu ostatnich lat. T t<tk: rok 
gospodarczy 1964f65 - 58 tys. 
tł, r. 1965/66 - ponad cztero­
krotny W7.rost do 252 tys. zl, 
rok ubiegły (1966-67) - z.no­
wu wielki skok i... 655 tys. 7.1! 
Wszystko wskazUje na to, że 
obecnie realizow<tn y plan 
przyniesie nie gorsze w ynikI. 
Jaki bcdzie zysk - pokaże 
niedaleka przyszłość. Dyrek· 
tor Edward Marchwiany. 
kierujący gospodarstwem od 
13 lal. jest pewny swegO: 

- Ludzie pracują dobrze. 
Zrozumieli istot~ dobrej robo­
ty i nikogo nie trzeba do niej 
popędzać ... Czują l>ie współ­
odpowied.tialni za wyniki. J 
to jest cbyba podstawą na­
szych sukcesów. Poważną ro­
lę odgr: ... wll tu również czyn­
nik ekonomiczny: kto dobrze 
pracuje, dobrze zarabia! 

Na pytanie. czy dotychczas 
uzyskiwane zyski są Juz puła­
pem motliwoścl odpowiada: 

- Wyniki będą na pewno 
lepsze. A poza tym, mamy a-

w kraju 
pety t zostać ... milionerem. To 
jui trudniejsza sprawa, ale 
gdybyśmy dostali jeszcze 150 
ha ziemi... Staramy si~ o to od 
lat - jak dotąd bezskutecz­
nie, mimo ze Istnieją wokół 
nas grunty, które mogą być 
nam przydzielone... Mamy w 
tej chwili 280 ha ogólnego a ­
reału. w tym 196 ha ornego i 
40 ha pastwisk - n<twiasem 
mówiąc mało wydajnych ... Na 
większym obsUl.Tze pokazali­
byśmy jak si<: powinno gos­
podarować! ... 

WSPÓŁTWÓRCY 
SUKCESOW 

Dyrektor Marchwiany 
wspomni<t! o tym, ie za gos· 
pOdarkę odpowiedzialni czują 
się t u wszyscy. Tak jest w 
istocie. Zarówno organizacja 
partyjna, jak i związkowa 
czyniły wszystko co moiliwc. 
aby rozbudzić wśród :załogi 
społeczne zaangażowanie i 
poczucie odpowiedzialności za 
wszelkie poczynania. Dzięki 
duiej ich operatywności i od 
lat budowanego autorytetu. 
ud<lło się to na "piątkc". O 
wiel kich, oficj<tlnych sukce­
.sach gospodarstwa pisaliśmy 
wyżej. Autorami Ich są " jed ­
nak ludzie, robotnicy - prze· 
de wszystkim ci, którzy legi­
tymują siq odznakami .. Przo­
downików Pracy Socjalistycz­
nej" i ci. którzy już niedługo 
będą mogli powiedzieć: ,.J e­
stem członkiem Brygady Pra­
cy Socjalistycznej", 

Autorzy sukcesów ... Najbar­
dziej na m iano to zasługllją: 
Bogdan B arbarzy k 
traktorzysta, stale wyrabi<tją­
cy wysokie normy, specjali­
sta od wiosennych orek; kom-

~ ~aj~~~~b - L ~i~l:; S i.~~j~~ 
F e r e n c - wydajnie praCU­
jący przy hodowli bekonów; 
T<tdeusl. S o w a - chlew­
mistrz; brygadzista polowy 
Józef Haręza; najlep~zy 
wśród mechaników Marian 
Bielec; Roman P acuła. 
Józef S o w a, Andrzej 
G r z e c h i inn!.' Chcialoby 
się wymienić wszystk ich ... 

Warto dobrze pracować! 
Taki np. Bogdan Barbarzyk 
w ubiegłym roku otrzymai 
15479 zł premii, co łącznic z 
poborami zasadniczymi (które 
ks:daltują si<: u niego w wy­
sokości ok. 2 500 zł micsie:cz­
nic), stanowi . .ładny grosz". 
Załoga PGR Sierakośce 

dumna jest z otrzymanego 
sztandaru. Co z' tegO', że 
przechodnI... r tak go jut 
nie oddadzą nikomu. Tok za­
decydowali. Wierzymy im, 
gdy t wysoko cenią honor 
swego gospodarstwa. 

LEONARD CZAJKA 

z NOTA1NlKA 
reportera 

UJKO\'VłCE \VTBUDlJJĄ DOM NAUCZYCIELA 

W Ujkowlcadl dzl.;.ła Ipołeczny komltet budowy domu nllue:r.yelcln. 
Zebrano Jut na len cel 14000 ZłotYCh, zgromadzono okolo 30 000 sztUk ce_ 
IIlel , 7JeCOnO opracowanIe dokumentacJI. ROl>Oty budowlane rozpoczną 
sIę prawdopodobnIe je~lenlę bldll.cego roku. Na czele Ipołeanego ko­
mhelu &loJą: Henryk lnglot I Zygmunt Kowalczyk. 

NASTAN1E WIOSNA - PRZVSTĄPI.Ą DO OlJDOWY DROOI 

MIc&tkańcy Ujkowlc poslonowlll 03 jednym li: zebrań wleJBklch kon_ 
Iynuować budowo: drogi do OrzeChowIec. zgromadJ:ono potuebny na 
ten cel kamień. w roku 1967 spolecznym WYIUklcm I z pomocą państwa 
wybudowana "O m drogI, w br. wybuduje 1I1ę 2000 metrów. KaMy gOSPO­
darz aobowlęUlI sfę puepracować 12 dnI przy robolach zIemnych lUb 
6 dnI końmI przy zw6~ce kamlenilI l :twlru. 

W TROSCE O NAUCZYCIELI 

Nauczycielom z K osienIc mogił pozazdrOlicl~ Ich koledzy z widu w.!' 
Kilka tygodni temu olrzymalt onI mlenkanlll w nowym domu. Budowo: 
tcgo oblcktu, w którym znajduj .. 51.:: komtonowo urlądJ:one mle~ka­
nla dla ł rodzin, ro:rpoczęto w 1\1115 roku z InlcJalywy komItetu rod~l. 
elelskkgo, no. czele y.lórcgo itala w6wcuI Anna Baran, II obccnle Ta­
deus!'; P odg6rny oraz klero ..... nlkll szkoly Jann WlclgOliEa .. Wnlolek zySkał 
poparcie organizacji partyjnej, kt6reJ sekretarzem J<!!St Maciej KlImko. 

Do prac zaangatowalll sh: cala wIeś :l sołtysem 19'tUIcym Grado ..... lklm. 
pr!';cwodnlczącym CRN Edwardem MUlzem t sekretarzem KC PZPR 
Zygmuntem Kapłon~m na uele. przy wykopie tundament6w zw6~ce 
t.wl ru. plasku, cegły Itp. materiał6w wyr6:tn1ll .Ię m. tn . 1"r"ncJszelt 
Jankowskt l Adam Kołod7JeJ. PrzewodnicUlcym komitetu budowy był 
JÓ7.et LUfitO. 

ObIekt przedstawia wancdć okolo 800000 złotycb, wkład spolecl';eń_ 
9t"'a wynl6sł i20 000 tiolych. Do czynu wlączyla 51ę r6wnle:t młod!';Ie1:. 
Jut. po U1kończenlu budowy pornog/a uporządkować plac 1 A8Q!1poda-
rPwać Olocxe!lle dorl\U. skI 

TERAZ gOLE" NA BO LESTRASZ\'CE I 8USZKOWICZJ(1 

Powo la na przez WydZiał KomunlkacJI preEydlullI PHN komisja wpo­
xllaln Ile ze stanem drolll PnemyU - WYlZatyce oraz motllwoolclą uru_ 
chomienia nil tej \r"5Ie stałej komunIkaCJI. Ehpozyturn PKS opraco­
wala plan rozmleuczenla prl';y5tanków I ro:rklad ludy samochodów. 
OkawIo Ih: jednak. te otwarcie nowej UnII autobusowej J,,~t w lej 
chwili n!cmoUlwe. Iloniew,,! klika odcinków drogi w obreble WSI Su­
azkowlc~kl I SolestraS7yce oraz mon na potoku wymagają napruwy lUb 
polzerzenla poboczy. Dobra Jest natomiast drOGa wybudowllna W uble _ 
glym roku przC! mieSZkańców WY5Z11tye. 

Ekspozytura PKS zapewnia, tc urUchomI komunikacj.:: natyChmiast po 
2IIkończen lu prac drogowych do e!ego zobowiązali IIIl J1,I1 dawno mle­
ukailcy BUlZkowlczek I Bol.,stranyc. Real1ucJą l przY6pleuenlcm rP · 
J)6t winna zainteresować tle CRN w Zurawlcy, w kt6reJ ~oslegu znnj~ 
duJI[ .le wy'nlenlone wsI. przy dObrych Chectuch obywateli t WYlllku 
z Ich strony roboly motna wykonać w clllgu kilku tygodni. oczyWL§cle 
po nasl~nlu liprlyJaJllcych ku temu warunk6w atmosterYC'lnych. II 

EKSPERYMENT P EDAGOGICZNY W UCJ3l1M IM. S LOWACKJEOO 

Zar6wno rodzlc6w, 'lik I nauczycieli zalntere.uJe zapewne ekspery_ 
ment . Jakt prowadzi w I Liceum lm. SloWacklego mllr A. RląSll. stora 
sle un udowodnić, fe Informacje o tym, Jak nalet y łl~ UCl';)·ć, mogIł 
mleć donlo'ly wptyw na PC>5tępy uczniów w nauce. 
Baz,ą ck,pcrymentalną jest Jedna I klas pierwszych. Klas" ta nalety 

do slabszycb. Lltc!n. 110M; ocen, nledosta teC'lnych wynIosła tu w l okre­
$!e Z je"yka pol'klego 10. matematyki 8, ZlIŚ w II okresIe _ z j. pol. 
, kiego - ID. Z matematykt - ,. 

Uczn iowIe drugIej l'; l<tas ple rwsz:ych, ~,I1CU1nl da lepszyCh ltanowlll 
Eelipól kontrolny. Cho<'l~1 o to, by w toku ek5perymentu plerwsza:r. klos. 
ta slabsza. dorównllla drugl"J. w tym ccHu mgr Rzą!lll przy czynnym 
u<'I:llal" polonisty I malematy)ra oraz rodzlellw I ucznl6w tnformuje na 
c1;)'m polega Istota liczenIa Ilę I Jakle metody pracy IIł nlljwlałclw$ze. 
MIodzie! l rod.zJce otrlymuJ, odpowiedni, leltture t uezestnlcz,ą we 
wspólnych zebraniach, n:;t kt6ryeh d.ylkUlowane sI[ prOblemy ekspery- ' 
mcntu. 

pr;)C/l w klasIe kontrolowanej Odbywa Ilę Iposobem tradyCyJnym. 
O rf!'l:ul1ataeh doświadczenIa trudno na razie wyrokować. Na wynikI po-
czekamy jC8~C!e kUka mles!t;:CY. a. w. 

KAtDY MOZE BVe STRAZA IUEM 

W OkreRowym ZarzątWe Wodnym w Pr1.emyilu odbYto Ilę olta~n ! o 
lO_gollzlnne ukolenIe przeelwpoi.arowe. pr'~edstawlclel Straty P ot.arnej 
kpt. MorawskI :r.apoznal uloge z przyuynaml powslawanla pobr6w 
ora~ spolobaml walki z ognh,m. OmówIono wlrunkl bezpiecznego IDa­
gazyno ..... :;tnla I składowanIa matula lów 1 ~lwopnlnych. Insta lowania pun_ 
klÓW ppot. oraz posluglwlInla sit;: Ipru:tem pot.:lrnlczym. 
Załoga OZW zapol';nala się z wieloma typ~ml gdnle o raz IpO!lobem 

Ich uty~Ja w :r.alf!tnOŚ~1 ()(i ro<'lZllJu potaru. Na wkończenl .. szk.olenla 
odbyt ~Ie pOkOlZ utycla 5przetU W warunkach zalmprowUowanego 
potanI. .. 

Ro śn ie I 
jak na drożdżach 

I 
Przy ul. Marchlewskiego trwa budowa gmachu 

II Liceum Ogólnokształcącego im. Władysława 
Broniewskiego. Ta nowoczesna szkola ma być 
zgodnie z planem oddana do u~ytku w dniu 
Swięta Pracy w roku przyszłym. Powstaje ona 
kosztem ponad 9 mln zł, czerpanych przede WS7.y­
stkim z Funduszu Budowy Szkól I Internatów. 
Dotacje uzupełniające, z przeznaczeniem na bu­
dow<: sali gi mnastycznej, obiecał przydzielić Wo­
jewód7.ki Komitet Kultury Fizycznej i Turysty­
ki. Wpływają równict indywidualne datki (poza 
składkami na FBSiJ). Jako jedni z plerwS7.ych 
.... llłacili je: Jan BONAREK, 'Adolf PAJĄK 
i dr Józe! KĘDZiERSKI. 

Godne pochwaly jest całkowicie bezintere­
sowne wykonanie poprawek planu budowy, któ­
rych podjęli się: Inż. Adam BRĄGLEWICZ, 
jnt. Henryk MALA WSKJ i int. a rch. Adam 
SZYBlAK. Wynikajq one z koniecmości adap­
tacji pomieszc:zen na nieprzewidziane uprzedniO 
mieszkanie w budynku szkolnym i poszerzenie 
sali gimnastyczne;. J. 

Na zdjęciu: Romie 11 L iceum Og6lnokutl1ł­

cqce na Zasantu. Wukonawcq robót jest Jaro­
sławskie Przedsiębiorstwo Budowlane. 

Fot. W, SIE;BAB 

ZYCIE PRZEMYSKTI!l Str :I 
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SĄSIADÓW 

ZA 
MIEDZĄ 
SW1ĘTO AR.)U. 

nADZlECKlEJ 

W lulym w Zwią'tku Ra· 
d'tiecldm obchodzono jubl . 
leusz powslanla Armil Ra· 
dzi~eklej. Swi~lownll r6,.wnlei 
't tej okazji tolnicrze radziec­
kich wojsk po(TanJezll, kt6· 
rzy wraz 'Z nanyml wopi­
stami strzegą granlcy_ Z lej 
ollazji w powiecie Mościska 
odbyły sl~ akademie, wie­
"l orki oraz spotkania spo­
ł«:zenstw3 z 7.olnlul':ami 
podoliceranli i oficerami 

WYSTAWA PRAC 
ARTYSTÓW MALARZY 

MU7.eum we Lwowie :r.or­
~nlzOWD.lo ostatnio w kilku 
wsiach pow. Mościska wysta­
w4; obwz6w artystó"' ama­
lorów. Cies:r.yla si~ ona du­
tytn zainteresowaniem 11)0-
lec:ze6slwa. Szczeiólne uzna­
nie zwiedzających zY'Skały 
prace o tematyce rewolucyj­
ne j otrlystów: G. Gorkusza i 
W. N !lr3dv. 

UCZESTNIK S:f.1' Ull!\o1V N,\ 
PAt.AC Z IMOWY 

W Mo~dskuch tyje uczesl-­
Ilik szturmu na PIl.loe Zimo­
Wy- Iwan Paiko. Ma on juz 
dzlś 80 lal, lecz ezuJe sle 
dobrze, a nawel pomaga ro­
dzinie w ró:Łn~'ch pracach . 
Ch!,:lnie opowiada młod:r.le1y 
o pneo:eg.u Rewolucji Pat.­
dzit'rnikoweJ I swych przdy­
ciach r. teKO okresu 

OPIEKł\ NAD STARCAt'Jt 

Zarząd kolchozu "Komu­
nid" wykazuje duio tros10:1 
o warunk,i bylowc ludzi star­
szych . którym wiek uniemo­
żliwia prac4;. W ubieglym 
roku na zasiłki dla nich 
pn.:eznaczono 5:1 tys. rubU. 

ROZWOJ O!lWIATY 

W powiecie Mołclskn is l · 
nieje 8"1 szl~ół podstawowych 
i 2 technika. w których u­
czy sl~ 15430 mlodd~i.y. 
Kadr a nauclycleH IlC1-y 917 
osól), Wydatki na oświat!,: 
w)'noszq w ciągu roku ponod 
~ miliony rubli. 

W minionych latach do 
dyspozycji mJocIych przekaza­
no 2 domy pionierów, 2 bi ­
blioteki dzlcci~ce. 48 biblio­
tek Jlf.}( olnych I 5 przed-
51.koloych. SlltfSI mogli. na­
tomi os! korzysiał: z 72 klu­
bÓw , .i9 bibliotek wiejskich , 
61 Ido stałych i 2 objazdo­
wy ch. 

Tekst: 1). 

YCIE PRZErorYSKlE 

Z już k ilkakrotnie po­
święciło swoje lamy 
problemowi .. dachu 
nad głową" . 

Wiadomo, trzeba mieszkań 
dla młodych małżeństw , dla 
nowO zatrudnionych w rozbu­
dowanych i nowych zakładach 
pracy, trzeba ich dla wysoko­
kwalifikOWanych kadr, któ­
rych w Przemyślu niestety 
brakuje, a lakże dla rodlin, 
które mieszkają w budynkach 
ptleznaczonych do rozbiórk I. 

Skromne budownictwo mieJ 
skle jest przeznaczone dla naj· 
nliej zarabiających I mleSlka­
jących w bardto zlych wa­
runkach. Dla innych pozosta­
ją dwie drogi do mieszkania : 
spółdzielcza albo budownic­
two indywidualne. 

Tt'n artykuł ~dzle poświe· 
eony spółdzielczej d rodze do 
mieszkania, a jest Ich ln.y. 
Droga "lokatorska" jesl spo­
łeczcństwu znana, a dowodem 
lego jest 10 budynk6w oraz 
ponad 1350 cllonków I kan­
dydatów Przemy,klej Spół­
dzielni Mieszkaniowe), która 
w styczniu br. obchoclzl1a x­
lecie swej działalności . 

O drugiej drodze, która pro­
wadzi do własnego domku 
,Zycie" już informowało. Sla­

Zvia w mieście pierwsze k.ro­
ki organizacyjne Spółdzielcze 
Zrzeszenie Bud owy Domków 
Jednorodzinnych. Zyczyf no· 
lcir mu powodzenia. 

Jest jeszc1.e trzecIa droga 
do spółdzielczego mieszka~la, 
o której społecz.ebstwo mta· 
5ta niewiele wic, totet celem 
lego arlykułu jest jej .. prze­
tarcie". Z bch trzech ly­
pów, najważniejsze są spół­
dziel.nie ,.lokator skie", one 
też będą budować na jwięcej 
mieszkań. Państwo zapewnUo 
im duią pomoc i naibard:tleJ 
dogodne warunki finansowe. 

W spółdzielni lokatorskiej ca­
le mienie sianowi niepOd:tidna 
wll1"1noJC sp6łd!.lelnl. A członek, 
na lak lwanej z-uad:r.ie ,,$p6ł­
d!.leleze,l(o prawa do loka.lu". I 
w zamian :r..a pokrywanie kosz· 
tów ekspJoat.acji. remont6w. 

ZYCIE P RZEMYSKIE 

Problem dachu nad 
d:tlalalności pomocnklej i spła­
ty k.redytu - ma prawo doiy­
wotlllcRO u:l:;ytkowa.nia. swojego 
miestkanla.. 

Nie ro~wlJając szenej temalu 
spójdzielni lokatorskich Ulda.je­
my .soblll! pytanie: czym różnią 
sic .. sp6łd:tlelnle wlasnośCiowe" 
od "Ioka.tonklch"? Bo te pierw­
sze :Ił! tematem a.rtykulU. 

sPÓlmlelnl budowl.no·mon~żo.. 
wej, winny być w :r.asadlle 
loka.litowane w strefie śród· 
miejskieJ. pr1Cwlltnle Jako tzw. 
budownictwo plombowe. 
SpÓłdzielnio budowlano--wlllll­

nośclowa. może otn;yma.Ć kredyt 
bankowy na finansowanie bu· 
dowy do wY$okołcl 50 proc. 
kosztów budow.y z oproct'.ulo--

TRZECIA DROGA 
DO 

IESIK lA 
Nie uiywlI.Jmy JUZ termillu 

"spólmlelnia wla.snościowo", 
lCC2: budowlano--mles:zkaniowa, 
bo zrtenenia. hudOwy domkow 
jednorocb:innych. zaliez.ane sa 
równiei do lIooldlicloi wlnsnoś­
clowych. 

Z J(órv Irzeba zaznaczył:. re 
czlonek stJÓłdllelni budowlano· 
mlenka.nlowej pOnosi wlcks~e 
obeil\Żenln rlnan$owe zw iąZane 
z uzyskaniem mie-nkonia, % 
drUl!leJ UlŚ IIi·ony uzyskuje do­
dalkowe upra.wnienia. A wice 
pOSiada: ,,~ranlczone prawo 
rzeczowe na nlerucbomości sp6l­
ddelnł"'_ ZnaclY lo, te po spla­
Cie kredytu bankowego moie lą 
:tbyć na rzec:t innej osoby (pod 
wa.runkiem, że l\'skatana osoba 
bcdzle przyJ~ta na cz łonka 
!;plIld:r.ielnll. a prawa. maj"tkowe 
euonka przechodzą na jego spad 

kobierc6w. Cz.łonkowle apOIcUle1-
ni budowłnno-mie!izkaniowych 
kon-ystaj" z dOlodniejszych 
norm zasiedlania. a Ich miesz­
kania mou byt: lepiej wyp068-
wne. Wie.lorod.:r.inne budynki 

waolem I proc. w stosunku 
nx:lnym. Poza kredytem na. 
koszt budowy mienka.ń. spól· 
dzielnin moie uzyskać kredyt 
na. budowe podstawowych UI'UI­
d?eń socja.lna-kuHuralnych Orlll 
uslu,I(owo-handlowyeh w w}'Sa­
kotc.i pełnych kosztOw. Uc\ąR­
niety kredyt spla.ca sle w cląf.!u 
2S lat. Po terminowej spinele 
80 proc. kredytu, pozostala jo,l(o 
C1.ęśi:: pOdlella. umorzeniu. 

Srodkl własne wnoszone 
przez członków w formie 
wkładów nazywają się w .. 10-
katorsk iej" wkładem mieszka­
niowym. zaś w _budowlano_ 
mieszkaniowej, wkładem bu­
dowlanym. Kandydatów i 
c:z.łonków spółdzielni budow­
lano-mieszkaniowych obo­
wiązuje wniesienie zallal<i 
na wkład w wysokości co na j­
mniej 50 proc. globalnego 
kosztu budowy mieszkania. 
Chętnych na budow~ mleS%kafl 
w spółdzielni budowlano­
mieszkaniowej naleiy sluka l' 
w grupie ludzi zamotnych, le­
piej niż średni o zarabiaJqcych, 
a więc w wolnych :r.awodach. 
ka.drle tec:hnicznej Itp. Po 
drugie. wśród tyCh, którzy 
chcieliby zamieszkać w stre­
fie śródmiej skieJ, bo zlokali­
zowanie budynków spółdziel­
ni nastąpiłoby na wolnych 
placach w formie tzw. plomb 
przy ul. Jagiellońskiej, S ło­
wackiego, 3.Maja, Grunwaldz­
kiej Jtd. W parterach t ych bu­
dynków na pewno :roslalyb }" 
umieszczone lokale handlowe 
i usługowe, rlecz niezmiernie 
istotna dla rzemieślników. 

Trzeba się liczy t z tym. te 
koszt globalny l m kwadrat. 
powlertthnl użytkowej mlesz­
kaola w tego rod:taju bud yn­
ku byłby na pewno daleko 
wyższy nit w sp6łdzielc:rokl 
lokatorskiej. 
_ Przyjmując ostrożnie, koszt 
l m kwadrat. mieszkania w 
takim budynku na 3 500 zł, 
całkowity koszt mieszkaola 
4-osobowej rodziny wyniesic 

Pomni" Walk 
Rewolul:'!'in.,c:1. 
Ola upamięlnienia walk re­

"'olucyjnyeh oraz uczc::zenla 
· lych. kt6rzy dla dobra ludu pra!­
cuJIlct'.I:0 oddali swe życie -
wladze pOlityczne i adm!nislra­
cyJne województwa podle!y Ini­
cjaty""c wybudowania w Rze­
szowl!' Pomnika Walk Rewolu­
cyjllych. 
Społeczny Komitet Budowy 

Pom.nlka. l':wraca sle do WSlyst­
kich rnieszka.iu:6w wojewÓ(\o:­
lwa, b.y pnyczynili sic do reali­
Ulcli teJ!:o szlaChetnego pn.cd­
sicw:r.iecia. 

RedakCja nasza, popiera.;ac 
opel Komiletll, zwraca. ~Ic do 
ml('szkanc{)w Ziemi Przemys­
kiej, by licznie w1aco:y!i sie do 
akc;i składania. ce~lelek na bu­
dowC pOmnika.. 

A 010 numer konta. Wojew6dz­
kieRO KomHelu Budowy Pom­
nikli Walk Rewolucyjnych : 
NBP n OM, 1317-9--759. 

ol. 

około 175 tys. zł. Czyli, ie 
wkład budowlany stanowi 
kwota od 80 do 90 tys. zł. Su­
ma niebagatelna. Jednakże 
cdonkowi spółdzielni budow­
lan o-miesz.kaniowej przycho­
dzi z pnmocą państwo . . 

Kandydat lub czlonek spół­
dzielni zatrudn iony w zakła­
dzie pracy, który dysponuje 
zakładowym funduszem miest 
koniowym może otrzymać pn. 
iyczkl: zwrotną w wysokości 
t O proc. koszlów budowy pod 
warunkiem uprzedniego z.g ro­
madzenla na mieszkaniowej 
książeczce PKO pozostałych 
środków własnych. 

Jeśli kandydat łub cz.lonek 
!p6łdzielni budowlano·mJesz­
kaniowej pracuje w zakładzie, 
Rdzle nie ma ZFM. może u­
~yskać w ~eJ samej wysokOŚCi 
potyczkę w Banku Inwesty­
cyjnym za pośrednictwem Ko­
misji do Spraw K oordYDa.cjl 
Rozdziału Mieszkań Prez. 
MRN. W obu przypa"dkach 
warunki spłaty pożyczki aą 
bardzo dogodne. 

Dla pozostawienia czasu 
kandydatom I członkom na 
zgromadzenie pełnego wkładu, 
spółdzil.'1nla budowlano-mie_ 
szkaniowa może uzyskać kre­
dyt bankowy w wysokości 
wymaganych wkładów bu­
dowlanych, spłaeany z cbwi­
lą zgr omadzenia przez kandy­
datów i członków wkładów bu 
dowlan ych , nie pótniej jed­
nak, nit 6 miesięcy przi!d pla­
nowanym terminem oddania 
mies:z.kanla. Jest to niezmier· 
nie istotna sprawa, gdyż or­
ganizując i przystępując do 
tego t ypu spóldrielni. i p rzyj­
mując, te cały proces przygo­
towania i realizacji inwesly­
cJi trwałby 3 lata, to kai dy 
członek i kadydat ma 2 lata 
i 6 mlesiqcy na zgromadzenie 
pełnego wkładu budowlane­
go. Zasady finansowania dla 
spółdzielni budowlano-miesz­
kanioweJ na pewno są cięine 
nii w spóldzielniach lokator­
skich. ale członek takiej spół­
dzielni ul':yskuje mieszkanie 
już o przyzwoitym standar­
dzie, a poza tym mieszkanie 
staje s ię jego wlasnoicią. P o 
spłaceniu calego kredytu mo­
te go 7być dowolnej osobie. 

Nie do pogardzenia jesl 
również lokalizacja budynków 
w strefie śródmieJskiej , mot­
IIwość opalania mieszkań ga­
zem . a także motliwośł: otrzy­
mania poiyC%ki no uzupełnie­
nie wk ładu budowlanego. 

Sądził: naldy, że chyba 
wielu obywateli naslCgo gro­
du przemyśli tę sprawę. a 
mote podejmie decyzję? ZOr­
ganizowanie spółdzielni nie 
jest trudne_ Chętnych zare;&­
j lru;e Wydział Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej 
Prez. PRN i zorganizuje ze­
branie informacyjne jui z u­
dllałem prladstawicJell CZ 
SSM. 

J AN PLENS 



NASZE 
DOMKI 

Zrzeszenie Budowy Domków Jednol"odzinnych w 
PT'Zcmyślu dOC'Zekalo si~ decyzji _ wydanej pn:ez 
CZSBM Warszawa - o celowości powstania na 
(" renie naszego miasta tego lI'odzaju instytucji. 

31 styc;mia br. odbyło si~ zt'branie czlonków 
załotycieli i kandydatów. któl"ych w tej chwm 
jest 69. W zebraniu uczestniczyli przedstawiciele 
CZSBM Ofaz Zakładu Usług Inwestycyjnych z 
Rz(>Szowa. a z ramienia Prt'z. MRN - kier. 
Wydz. Bud. Arch. Urb. mgr inż. Henryk Rain i 
kier. Wydz. Gosp. Kom. inż. Waldemar Lorcn ~. 
,Na program zebrania złoiyły się sprawy orga­
n.izacyjllO~l)raWne Ol"az dyskusja nad projektami 
rozwiązań architektonicz.nych budynk6w. Z 47 
zebranych - 20 wypowiedziało siq la I:md)71ka­
mi wOlnostojącymi, a :n za budynkami bliżnia­
czymi. Wykonawcą .robót Ix;:dzie MPRB - Prze­
m.Yśl. 

._-

-- i .,; 

Nasi rodacy za granicą czekają na 

książki-albumy ze stron ojczystych 

Trwa akcja zbiórki albumów 
dla Polonii 

W Jednym z numerów ,,:2:ycia Przemyskiego" 
zamieścili~my apel Rzeszowskiego Oddziału Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Polskich li Towarzystwa 
"Polonin" o zbiórce książek dla naszych rodok6w 
tamieS2kałych za granicą. Ziemia przemyskQ ma 
niemalą liczbę swoich ziomków, któr2y r ouioni 
są po wszystkich niemal zakątkach globu. 

Wiemy. że wielu z nich mimo iż opuSc:ilo ro­
dzinne strony przed dzcsiąlkami lat, fl ie za pomi­
na o swojej starej ojczyinie, o ziemi pr~emyskiej 
i stara siq z nią utrzymać kontakty. Jednym z 
takich ludzi jest SIanistaw Nowak, b. sl.'nalor w 
stanie Michigan, aktualnie redaktor naczelny po­
hmijnego pisma wychodzącego w Detroit "Glo~ 
Luduwy" pochodzi l powiatu przemyskiego­
konkretnie z Ujkowic. Ten wybilny, pos(~powy 
działacz polonijny czqsto bywa w Polsce. odwie­
oza również swojc rodzinne sl.Tony, należy do 
tych ludzi, kt6rzy nktywnio propaglJwali wśród 
Polonii zagranicznej akcjo:: zbiórki na l'Judowę 
szkól lOOO-lecia. 

Skrom'.'lą, fir,:,~liclną rekompensatą mają być 
te wlnśme ksiązki - albumy zebrane w Pfll~e i 
pn-esłane dla bibliotek i klubów polonijnych. Ma 
ta akcjo i drugą istotną strono::. Wielu na&2)'ch 
r~dak6w 'ZIl gr~nicą o.pu~cilo Polsk~ pr?!ed laty. 
NIe zowsze mają okazJO:: Ją od\\:iedzlć. Te książki 
- albumy hQgato Ilustrowane Ukazują wyrożnie 
przemiany, jakie zaszły i zachodzą w naszych 
miastach i wsiach. Stąd właśnie jest cenniejsza 
wartośC tych książek dla nich. bo pokaże im P ol­
skq, Rzeszowszctyzn~, Ziemio:: pnemyską, jakiej 
nie znają. 
Przypominając o t('j pi~knej i poiytecznej akcji 

prosimy dy.rekcje , rady zakłndowe, organi'ZllcJe 
społeczne, instytucj('. szkoly 6 w ogt-Ie ws<:yst­
kich czytelników ,,:2:ycia" o nadsyłanie książek -
albumów Ziemia Pn:em)'sko i -:z: innycI:! regionów 
województwa i kraju pod adresem redakcji ,,2ycia 
Przemyskigo", Przemyśl. ul. Waryńsklego. 

Nasz lelieton 

WITALIJ KOROTYCZ 

Kaszlany 
Chorzy w okna patrzą 
Przed chorymi 
Przelatują światlem zielonym 
h1cteory kasztanóu ) 

Bilardową kulą skaczą 
Przed twarzami smutnymi 

I padają lt.scie -
okręty czerwone 
i okręty ióltp 
Od witek odply-wajq 

Chorzy '1JIU JG biale tu.·arze 
Uśmiechają .ę i~ sino 

teczkę Gdy kobieta zbiera w 
Czekoladki kasztanów 
Dla syna 

PrzeŁożył 
J AROSŁAIV KRYK 

Wniosek starego Gajdy 
Rysunki 

przedstawiają 

adaptowane z 
projektu typo­
wego. n:uty 
parteru i piqt­
ra budynku 
bLiżniaczego i 
wolnO$tojące_ 

1;::1. które zosta _ 
Iy przystosowa_ 
ne rio pOtrzeb 
Zn-eszenia Bu­
dowy Domków 
Je\lnorodzin_ 
nych oraz w a­
r unków tereno_ 
wo _ klimatycz_ 
nych dcdelnicy 
Kn7.an6w. 

Adaptacji do­
konał ml'(r inż. 
arch. łl enryk 
Dain przy 
wspóJpracy ml'(r 
inż. arcb. Marl i 
Walieklej 
Chmielews kieJ· 

" 

KUka dni temu pr.wiechal 
do nosze; wsi przedslllwiciel 
powiatu celem omówiellio 
rozwoju t1lrllStyki. Zaraz w 
zagajeniu stwierdzi!, źe choć 
obecRlI rok jest Międzynaro­
dowllm Rokiem Turustt/ld, to 
;edtuJ.k wiei jut tradt/cY1nie 
pozostaje w lyle zo mwstem 
równieź i pod tym względem. 
Obticzt/l dok/adnie, ile to 
turt/sto- kHoffil:1trów przt/pada 
na jednego mieszkańca mia­
sta. 

W dyskusji ~larll Gajdo 
:mpytat pretegento, eZII do 
turystllki zalicza się tlllko WII 
jazdy grupowe, n:utokaromi, 
pociqgllmi i innllmi .łrodka­
mi komunikaclljnymi, eZII teź 
maina odbywać podróż indy­
widualnie, pieszo PKS-cm lub 
["rmankq. P o otrzvmoniu 
szezególowllch wyja.łnień sta­
ry Gajda o.twiadczyl: 

- Turystllka na wsi rozwi­
ja się nie gotzej, niż w mie­
~eie, z tq lylko różnicq, że nie 
odbywa się ona kosztem do­
fllcj! poństwowl/ch i zwiqzko­
wych. Tu każdtl placi sam za 

siebie, 'Rie rozlicza się z de­
legaCji i podr6żuje indywi­
duatl!ie. Zaczqł iiczllć ile 
spraw mieli.~my do załatwie­
nia.w powiecie. Za każdą 
trzeba blllo jeździć .łrednlo 
18 razy, zanim została ona 
za1atwiona pozytywnie lub 
neoatllwnie. Przemnażajqc W 
pr;:ez 50 km (w obie stronll 
do powiata) to wyjdq prze­
jeżdżone kitometry. Przllto­
czyi nawet przykład , że jel10 
sąsiod dopiero za 26 rozem 
otrzymał za.fwiadczenie z 1.1-

rzqdzefl rolnych. Z wyliczeń 
srarego Gajdy wll71ikało, że 
stat ystyczny mieszkaniec ;e-
00 wsi zrobił sze.tć rO<=1I wię­
cej kilometrów do różnl/ch 
i nstlJtucH i pozllal 5 ra<=lI 
wffcej osobistości na s<:cu­
blu powiatu, niż sta1llstUCZnIJ 
mieszkaniec miasta. B lor qt' 
pod uwaOę aflologicznq st/­
tuadę we wszystkich oroma­
dach powiatu - mnożac 
przez ich HoJć , można 0-
!r~lImo:ć lllpelnie iUIlY obraz 
niż ren . jaki przedstawil 
przedstawiciel powio.tu, CZllti 

dworcowej) wtaCUl sio:: po otawr ciu dnwi do pnedpo-­
koju mego mieszkania i swkrotnie pr2epraszając Z8 
najście ... powołuje si~ na mojq znaj()mość z jego wuj­
ki(!m, którego "co tylko upili przygodni kumple na 
stae!!. ukradli portfe l z pienh:dzmi i biletami autobu­
sowymi. Obaj wracali my - powiada - :t Bytomia ". 

No i co7... p~1am. Bud2i pan obcych ludzi po nocy! ... 

wid bil/aby 1/6rq. Gaida za­
proponował 'lawet, oby bttż­

~ ze dane statvsluczne odno­
s zqCe się do tUTystyki na 10si 
potnebne do Tocznego / spra­
wozdunia zechcial wyciqgnqć 
z odpowiednich. instytueH po­
wintowl/ch, a w6wc::-as prze­
kona się, :że agitacja za tu­
Tustllkq na wsi jest -tbytecz­
llO. 

Nn zakończenie zebranin 
Gajda ::-aproponowal, aby wy­
dać kartlI PTTK z obowiqz­
kiem sterrtplowania każdej 
obecf/ości jej wlaJciciela, w 
szacownej inslyLvcji, przez co 
uniknie się sporów, o. zala­
twiajqcy sprawę urzędnik ro­
wsze będzie m6g1 udowodnić, 
że stTona jlfSl 11 niego do-
11iero po Taz dziewiętnasty, a 
lIie dwudziesty. łAtwiej bę­
dzie obliczyć na koniec '1"0-
k lJ, przeje:tdiolle i wlldeptane 
sprawo - kilometry , n tl/ r1I 
samym prędzej otrzymać zlo­
Lq odznakę "tu'I"ystyki p ie­
suj"_ 

K~. 

Spotykam ;:najomka. Czcść - mówh: coi taki 

Ten znÓ(W kłania s:j~ i stokrotnie pr~('jJrasu i o mało 
co w I"~k~ nie całuje. - Celcm wykazania swoJ<>J to7o­
samo9c:l wyciąga :1.:araz Jakąś legitymacjo::, zdaje si~ 
zwi~k6w zaw'O'dowych opatrzoną w fotografiI: i pOdsu­
wając mi ów dokument. dalej wyłusl:C'ZIl spraw~ : "Bo 
widzi pan, tego, wuj si~ wstydzi. On sio:: wstydzi~ panu 
na oczy poka.zać .. ~ A.le my nie momy tuteJ nikogo wlen­
cej ze znajomych! Tak'!iówkan żąda ~wustu lłotyc.b 
la O<iwiezienie nos do BachÓrca ... POWIada tedy wUJ: 
idż Wlooek do pana S. I poproś gn:ecznie, by mi po­
tyczył 200 złotych! Jutro Ulroz odeślemy pocztoml" .•. 

- Ech, to jeszcze amat-or , nie wyrobiony ... ! _ słytlz~ 
raptem czyjs glos przy bufecie. NIlwy rOlmówca, kt6rv 
pnypadk!em dołączył do nas, opowicdliał bardcdej dro·­
matyczne. bo \lt'agiczne w sku~kaeh. zdan:en!e: W Jaro­
silIwiu był emeq10wany nauczyciel, który osl.atniJJ sam 
mieszkał w Wl1ll , albowiem syn wyjechał do Szwecji 
~ delegacji slużbowej, a syoowa poJecha.la do t.od2i, ab, 
p.elęgnowQł: chorą matk~. Jakaś oszustka. pewnlll mieJ_ 
scowa. lwieLrzywS2Y okazjo::, d.i:woni w samo po łudnie 
do mieszkania i przedstawia sio:: staremu emcr)'towl, że 
jest wydelcgowaną urzo::(lniczką z wytlziału opIeki spo­
łeczneJ ... Wypytuje starca o stan jego zdrowia, wyso­
kość pobieranej aktualnie r"nty, obiecuJe nawet inter_ 
weniować w ZUS, "wie pan ... w sprawie zapowiedzia_ 
neJ pl'2e2: radio i prasę podwyżki rent". A w og61e 
zabawia długo samotnego ~złowieka P\'2;vJacielską nie­
mal rOlmową, jak jnkaś n iebywale usłuzna siostra mi­
losierd:cia! %gorzkniQły? A bo ~i~ zdenerwowalem... - Czym -

pytam. Nie warto samemu sobie powiększac ciśnie1Jia ... 
dokuczliwo.fć i tak w końcu kożda pneminie! _ Ech, 
l:ro bił mnie, psiakrew, na szaro ... _ l opowiedział. Jak 
to własny jego krewniak, kt6remu udcdelll hył gościny, 
kiedy ten stracił posado:: nn Ziemiach Zachodnich, opo::­
dzlowa! mieszkaJlie, zabierając pod nieobecnośC domow­
ników co cenniejsze przedmioty, nie wylączając, srebr­
nego lichtarza. ledynIl] pamiąlki po dziadkach. 

- Ja, takie dałem się raz nabrac! - PocIes%yłem 
r02mowc~. Tylko miQlllm szcz~śeie, że "ptllka" wpuści­
łem nie dalej jak poza próg przedpokoju. I opowic­
Uzialcm mu z kolei o swoi m zetl .. -nit;ciu sio:: z przedsta­
wicielem iwiata przesto::pczego. - Znam - zac:tąłem 
;:wiel"zenie - pewnego uczciwego człowieka (mies%ka w 
Bach6rcu), kt6ry odwiedza mnie czasem, gdy jest w 
Przemyślu. O tej zna)omości, wiedział krewnia.k mojego 
zna jomego. mlodziemec pod trzydl L<11,-lko::, siostrzeniec 
tamtego pocttiwiny. I wymyślił "numer" - naj=e­
gMowiej potem odel'(rany przez siebie. otóż pbżnym 
wieezorem pewnej soboty, dzwonił k ilkakrotnie do drzwi 
wejściowych. aż pobudził wokół sąsiad6w. NastępnJe u_ 
dojąc lekko podchmielonego (wypił piwo w restauracj i 

POmruczałem troch~ na gościa, że tak po nocy 'ZIlwraca 
mi głoWo::, ale w kole}nym refleksie myślowym mi mi 
sio:: zrobiło tych ludzi, którzy straciwszy pieniądze, bilet 
i połączenie autobusowe zmuReni bqdq poniewierać sio:: 
nocą w obcllj miejscowości, A pQl'l:ieważ tamtego 
"obrobionego" podobno na stacji kolejowej _ znalem 
t rocho:: z widzenia. wr~ezyłem wio::c jcga siostneiicowi 
pieniądl!e. GoŚĆ uszczęśliwiony, bardzo gUcc:J:nie podzi~­
kowal I... znikł w ciemnościach nocy. Za kilka dni spo­
tykam mojego znajomka. Ale lon jego, naturaJnle obo_ 
jo::tny, jak gdyby nic ... trochę mnie zdziwił. Ale sa m 
nie mówię nic o pieniądzach. Tylko "kołując" w terna· 
cie, pytam r:zy szczęśliwie dojechall w sobotq do domu, 
po tej ich pechowej podr6ży z Bytomia? ... Człowiek galy 
na mnie wytrzeszczył, twierdzi, że do Bytomia, ownem, 
!Vybic-ra si~. ale dopiero "na pośwlo::tach" w ostatnią 
$Obot~ n'gd:z.le poza swoje obllJście nosa nie wycbylał! -
A t o ci ptaszek ... - powiedział. kiedym mu całą scenko:: 
z rca:ffiOwy nocnej z jego krewniaczkiem, trllściwic pD\\'­
t6rzył. - On słysz~. i ksi~dza miejscowego Jut na 500 
2.lotych nabrał, 

ZYCIE PRZEMYSKIE 

Staruch sio:: rt>Zgadał. rozkrochmalił, poczęstował panią 
lampeczką nie:złego wina. A kobleta, aby ma się od­
wzajemnić. kiedy zwłaszcza naszedł go dokuczliwy ka­
szel, wyj~ła ze swej torebki jakąś pigułko::, zalecając by 
zażyl. - To panu dobne zrobii To dohre IUI k~cl l 
na serce ... - zaszeptała przymilnie I fachowo, jak dyplo­
mowana piel~gniarka. Podała jeszcze na popicie, odrobinę 
herbaty ze szklanki. Nasenny środek S'Zczodn:e zadozo­
wany, natychmiast podziałał. Staruszek spał SpOkojniutko 
w ulubionym fotelu, a rzekoma urz~dniczkll ... nie ŚJlie· 
sząc si~, zagarniała do pl"7.ygotowanych tłumok6w co 
było pod ręką . r6żne drogocenne ruchomości, nic wy­
lączaj"lc nawet wzorzystego koSQwskiega killmu, jaki 
wi!lial w sypialni. 

Pud wiCClÓr, ktos ze sąsiadów prz)'padkiem 'ZIluważył, 
.w dom pootwlel"any, a pokoje obraboWane zostały na_ 
wet z pościel!. 

Wlakielel willi spał sobie nadal, ale sncm wieczrrym ... 
\V szpitalu stwierdzono: śmiertelne zatrucie silnym 

środkiem oasennym. Słabe serce emeryta takiej ama­
torskiej kuracji naturalnie nie wytrzymało. 

ST EF. 
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W U81i roku slarosta An­
dru;, wy8(~Ptljqcłl w łmieniu 
W//!rłll,łnwa, IUIQcia opol$kie­
(Ja, HCH/a! lG Sl('wcom przem/l­
sklm lakle same prawa, z ;0-
kich korzystali ł:elOcy 1100111-
St'lI, pod warunkiem, że każdll 
z nicll oplacać będzie na rzeCZ 
OJ)ole%yka pewll.q kwotl; pic­
llię~ną· 

SIlIrlęU prlCmlls('lI r.lemidl­
niq; : dobrej roboty, NiecII 

RC1ZwiJa się ".lemlo.slo zor­
oaUllOW(lne fU cechach. k/órl" 
Ul obrębie !wegoo StowI"lrZIł.l'ZC­
nio nqd.::q .tiC' olobnymi pra­
wom! uchwc:(orlYlni w oparCiU 
o specjolne UttowlI i przuwi-

RVSUNK I 
ERNEST PĄUK. 

świadczy to tym opis ~Zltlki 
mistrzowskiej. 2ąda 011, uby 
Icondyc!at 11(1 mistrzo wyl,;o\'llll 
.,but'l/ '11barskie wodne, la!do­
mi przyszywane od staPli aż 
da sameDo poła , na ks:ta!t u­
biorów SZllurem .zWIązane mo ­
ją w /Josie, a toki Tzemieft ma 
nllć UlI/prawny, żeby od (Jodzi­
IłY do godzillY w wodzie !to­
jąc, uby nie łzlo wodo !z /y­
chaml" 

lcje. Ndjdow~dejs;!e wzmian/d 
dotyczące cechu. szewcóu' po­
cllOdzq o: XIV wieku, rZ"etm­
ków z 1340 ,.oku, Cl"chll kowa ­
li, §/tI$orzy i miccznikUlu dzia­
la;Cl od pierwsze; polowy XV 
wi.;>ku. 

Za "'IlTawq LudWIka lVę­
gierJkicoo dostat się Pr.::emll.tl 
'lU krÓlki okres pod panowo­
I/ie Węgrow. PrZ'uwrÓ('i!o go 
Pol~el' królowa JQdwigo to 
138i roku., Gorqco vIiIano. 
przC'.l przemyślon. dala In! ta­
kic oto pwarancjc: .,2wn.tulv­
$zy wi';>rtlc i wielorakie IU/Ii­

yi i niezmiclll/q slolo!ł 11) 

wiNl/oh·j, jokq w'Olcdt>1l! 
Jlfzodkow jl'j, II liwieio wzgll;­
dem lIir) $lIm(>; jej w;.;>rl/i i 
kochaiII bojarowie. szloch/a. 
klicllci, wójt, ra;cJJ, mie.ucza­
nie i Co/a paw8:cclltloU ziemi 
prulllysl;jC'j okazali, progllqc 
otoczył ieJl 'wq /a.skq, llrtu­
ruka królrlWo, :e ziemi prze­
m.uskici od Koro"y Królestwo 
Po/.'l'l(jego "-'gdU nic od/qcZ)ł , 
2e jej w rece jak/ego! księcia 
nie da, ani lei ytoroslq księ­
cie. albo /{ogOkolwiek z korią­
:ęcego ,.odu l'bmte nic pOBla-
1l0wi, ale t ylko Poloko lub RI/-
5uza ze ulochec1de(1o rodu 
pochodzqcC'go". 

Wybieramy zaw6d 

Po 8 klasie 
do szkół 

zawodowych, 
Kwiecień .:a pasem ... a lo 

- jak wiadomo - okres skła­
danin podań do Sit k u ł 7.awodo­
wyeh i średnłch . Chcemy po­
móc zai nteresowanym ue.:­
niom absolwentom szkół 
podst::lwowych w wyborze za­
wodu. Ro,:poCl.ynamy więc 
cyk l Informacji o szkołach 
Istniejących w Prl.emyślu i o­
kolicy. Zac.:ynamy od szkól 
':::lwodowych. 
Największ'ł pc.:emyską "za ­

wodówką·' jest 7.asadnlcla 
SlCko ł a Zawodowa mieszcząca 
się przy uJ. l Maja 91. Kutal­
ci ona robolników kwaliflko­
wan)'{'h w trzech kierunkach : 
mechanicmyrn. rolnic.:ym i 
drzewnym, w następującycb 
specjalnościach: ś l usarz, to­
karz. m('chanik maszyn rolni­
czych, mechanik samochodo­
wy oraz stolarz. Nauka w 
szkole trwa 3 lala. Po lrzech 
latuch pracy robotnik u.:ysku­
Je tytu ł c.:c1adnlka, upraw­
nill.jący go do sk ładan ia egza­
minu mistrzowskiego. Szkoła 
dysponuJe 320 miejscami. 

Jeśli kloś chce został: kie­
rowcą samochodowym, a u­
kończył 16 'nt. moie wstąpić 
do Zasadniczej Szkoly Zawo­
dowej liny PKS. Nauka 
tnva 2 lata. Na kandydatów 
c~ka aD miejsc. W nadcho­
dzącym roku s1.kolnym PKS 
zam ier.:a otworzyć 3-letnią 
szkołę dla kierowców-mecha­
ników. O przyjęcie do niej u­
biegać 1li~ mogą absolwenci 
klas ósmych. 

przy Technikum Ekonomi­
cznym Istnieje 3-lelnia Zasad­
nieta Szkoła llandlowa o 120 
miejsraeh. k tóra kształci 
kwalll'1kowan:} kadrę 5prze­
da·www sklepowych. Tegoro­
cznych absolwentów szk61 
podstawowych obowiązywać 
będ:de 2-}('tnl okres naukI. 

I jes.:cze szkoła llUyukla­
dowa ddałaJąea przy ZW"EAP 
"Połna" , Sl:)d wychodzi to­
karz. ślusa r z. frezer. Ucznio­
wie odbywają prilklyk~ w za­
kładzie. S.:koła jest \~stanie 
przyjllf 40 uczniów. 

AL. 
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"Minęlo stlidniówka :- wielkIm hukiem..... _ również 
1.1) Techniktlm Lqcznołcl. 

Fot. J. WOJTOWICZ 

Coś dla na,jmłodszych 
Kj('rownictwo Biblioteki Miejskiej w Przemysiu zoroalli~ 

zowcto dorocznq zabawę karnawałową dla dzieci swoich 
1i,ccoumików. Moluchll deklarnowoly wiers.:e. spiewolU pio­
ielll::. popi'"wolll g,.ą no forlepianie. Najwiękuvm jednak 
pOlllodunie", cleszl/ly się !ollee przy adapterze, w któT1/ch 
lIdziol bralll ws::ystkie dzieci. W czasie podwieczorku ape­
tyty c/olli51lwalll kaidemu, Na zakortcZl!'llie imprezll dzieCi 

'otr.z:umo1y paczki ze I/odyczami. 

Do Iradł/cj; należq doroc':lIc .:obawy kornawolOwe orgon,­
zowone dla dzieci tv przemllskirn MDK. Pomus/owe konkur­
By z naOrodomi, wapólne grU i zabawy, wybór k rólowej 
i króla kornawalu ato nowI/y wlelkq atrake;ę. Nic tet dziw­
Ill'aO, .ił"' młodziei licznie slowi/a się na impreze. Wielkim 
powod:::cuu:m cicszylU sil; tańce, do których przygrywa! ze­
~"ól .. Pi~ri1t Gwiazd". Największy tlok panowal ;cdnak 
IV dobrze laopatr,::ollllrn bulccle, Z, G. - . 

.fi • • 
lęC Gw:azd" 

d la PR nagrywa 
Znpół beatowy .. PI~ć 

GWiazd·' :t Prumył!.a J0śclł o­
statr:.oo ~. studio Pol\ilOea:o R.'I.­
dla. w Rzeszowie, gdzie nagral 
kilka whu;nych utworów, a to: 
"Denez", "Ostatnia Awleczka", 
"Nie chwal dnia przed zacho­
dem sl06ca", "Gd:tle " ni" Draz 
,.Milo!<: z mgły". Pierwuc dwa 
,.l .... ory !ią kOl1)pozycji WoJch!­
Cha Wladyc:tyna, pozOłitalc no.ło­
miast - Tadeusza C2:yiowlkie­
go. 12 bm. w audycji z cyklu 
"Amatorskie zespoły przł!d mi_ 
krolonem" - "Pic:i: Gwllltd" to­
. (alo taprezentowane entuzJI!­
stom mocncgo uderzenia. 

O przys:>.le plany ~wlązane J: 
pracą zespolu pytamy W. Wla­
dycl'.yna: 
..otr~ymDliśmy już drugie 

Ulpros:t(' lI ie do Hzes:towD. O­
czywiście _ skorzystamy. Pra-

~~o"!~i:c::~~~~ n~u~~'td; ~i~ 
mai wystc:p opracowujemy no­
wy repertuar, stąd ta mnogoś(: 

wlasnych kompozycji, -na kt6-
ryeh - nawiascm mówi~c -
botujemy. Nie .:anie('hamy jed~ 
nak tej metody i w dalszym 
ciągu będziemy &tarae się suk­
cesywnie twonyć. To. te ee­
lujerny wysoko - nie moina 
przypllywaĆ tylko nam. alI' 
takw I dyrektarowi Miodzie­
towelo Domu Kultury - To.­
d~U4Zowi Poclejowi, który o­
piekuJe sic: ':ellpolern. 

Aktualny skład zespołu 
prr.edstawia sic: następująco: 
organy ciek tranowe - W. Wla­
dycr.yn, gitara prawadzllca -
Antoni Chotlaś. gitara ryt­
miczna· - Tadeusz Czyżowski, 
gitan. basowa - Henryk Wo­
robiec. pcrkUllja - Andr~ej 
Sl.e1.cpanik, solistki - Marta 
Guzek i Ola Pasternak. 

My - te swej strony - ty­
Ctymy .. P1c:ciu Gwiazdom" no­
wych sukees6 .... i udanych kom­
pozycji. Powodzenia w dalszej 
pracy. W. w. 

=============_=c-==-=~ ~~~:-".. ) 

Aby wesolo i mile spęd.:ic czas na ubawie taneczne; 
nie ~ą wcale potnebnc wina i wódka. Wystarczą pr.:e­
m~·tlanc gr y I alrakcyjne .:abawy wkomponowanI" mlc:­
d.:~ tańce. Przekonują nas o tym .:abawy bezalkoho­
lowe organizowane prl.ez koła Zwią.:ku Mlodzidy 
Wiejskiej. 

"Takiej zabawy u nas jeszcze nie bylo" _ mówią 
mies.:kańcy Torek - aby pr~' butelkach orantady ba-
wić 8il..: do białego ranaO.. l. O. 

Czy 
pOH'!iitanie 

DlaF? 
Dyskusyjne Kluby Filmowe. 

czyn populacne OKF, zyskują 
coraz UC".:niejsze grono zwolen­
nikÓW Da terenie ealego kralu. 
NiewtlljemniC"zonym wyjaŚIJI3.­
my. ii .:godnie :>.e swoim sta­
tutem DKE' jest organbacJą 
zrzcsl.aJllcą mIlośników s:złuki 
rIImowej, ktÓf':y pragni:l, pa­
głębie swe wiadomokj z tej 
dziedziny. W ramach swej 
działalności Klub organl.:ujc 
~aDlod:tielnie lub z innymi in­
styl ucJami i organi~acjaml 
spotkania z twórcnm!. kryty­
k:lTnl I aktorami tilmawymi, 
otwarte pokuy I impre:ty tII­
mow('. Bl::dąc członkiem Klubu 
moiM oglądnąc wiele tilmow 
I\rchiwalnych, a c:r.c:sto takie 
przcdpremierowycb. 

Swego CZQ$U istnial w PnI:­
myilu DRF przy GarnizonG­
wym Klubie OfiCt'rskim. Nic 
znamy bIltej prZYClyn )('go rot­
willZllnia. Obecnie Przemyski 
Dom Kultury nie zraUiJąc si~ 

niepowadzenil'"m s ..... ego po­
pr:>.ednika stara sil;: za łoiyi: no­
wy. WStystkic:h wielbicieli X 
Muzy, kt6rzy pragną stać !dl; 
członkami ORF, kierujemy pod 
adr es POR, gdzie udziela si(: 
su:zeg610wyc:b Informacji. 

• 



Dla wnystkich. którzy znali 
Galank~ . był on postacią od· 
rażającą. I to z kilku przy ­
czyn: chudy. drobny, o dużej 
głowie, zawsz':o na czarno u­
bran)', niesympatyczny, Pra ­
cując jako pomocn ik lekarza 
pl·oscktora. wykonywał naJ­
bardz.iej nieprzyjemne czyn­
ności prz,v sekcii zwłok. Ze 
osy,lego Ulwodu uczynił sobie 
dodatkowc iródło dochodu -
preparował z bezimiennych 
zwłok prz~,,,ożonych do pro­
sektorium szpitala zakaźnego 
przy ul. S'laszk iewicza czasz­
ki j inne frngmenty szkieletów 
dla lekarzy i amatorów. Byl 
on poza tym volksdeutschem i 
u ważano go za ageota Śestapo. 
R7.eczywiscic, oieraz wzywano 
jego, a o ie lekarza specjalistę 
do przeprowadzenia sekcji 
zwlok na żąd anie gestapo lub 
inych policyjnych un<:dów 
niemiecki ch. Sporządzał on 
wówczas protokół i podpisy­
wał go: zna ł bowiem dosko­
nale j~zyk niemiecki , gdyż 
przez szereg lot przebywru w 
Austrii. 

J ako pracownik służby 
zdrowia znałem dobrze Ga­
lankę i z tego względu od 
swych władz organizacji pod ­
:demnej otrzymałem polece­
nie dysk retnego obserwowa­
nia jego osoby i nawiązania z 
nim bliższych kuntaktów. Po 
pewn ym czasie, udając duże 
zainteresowanie jego wstręt­
ni!, ale ciekawą pracą. zdoby­
Jem u niego COŚ w rodza ju 
sympatii do swojej osoby. 
' Pvvnego ~eczoru wiosną 
1944 roku. w cza,d e gdy f ront 
zbliżał s ię pod Lwów . Galan­
ka trochę zaaferowa ny jakby 
mu coś ciążyło na sercu, tak 
odezwał sic;: do mnie' 

- Widzę. 1.Ć pan, panie 
Janku. jest spokoj nylT! i mąd­
rym czlo\\~ekiem . polityką się 
nie zajmuje, nic poza pracą 
pana nie obchodzi, wJęc opo­
wiem panu jedno wydarzenie 
z mojej pracy, alc to jest 
wielka tajemnica i nie wolno 
panu ani słowa z tego co opo­
wiem nikomu powtórzyc. 

'Przed paru dniami wstałem 
nagłe w nocy wezwany przez 
kierownika niemieckiego 'ho­
telu (mieścił s ic;: przy u ł . Kra­
sińskiego) do prlepl'owadzenia 
sekcji. Ubrałem się szybko. 
poszedłem do prosektorium 
po instrumenty i Uł p61 godzi­
ny b ylem w hotelu. ZostalerA 
wprowadzony do pokoju na I 
piętrze, w którym znajdowa­
lo się czterech oficerów Wehr­
machtu. Na podłodze leżał 
zmarly, jak się zorientowa­
łem. podpułkownik lat około 
40. Ubrany był w galowy 
mundur a leżący obok pisto­
let sklania ł do przypuszczenia, 

KINA 

"BA ł,l'\'K" 

26 - 1.3 - Wycj('(."l':ka \II ni,'­
znane, pol. (oli, r. 16) 

2 _ 4 _ Bł~aM gwiazdy 
Wielkiej Nied7,wied~icy. wl. (od 
l. 18) 
5 - Na pomOC', 311,J:. (ot!, l. 111 

"OLI MPlA" 

~ - 29 - Wł6czqgi północy, 
lTSA (od L 7) 

1, 3. - Miła~ SIII'OWO wzbro­
nionll, wc:g. (Ud l. Hl) 

Nr U (17) 

że m iało tu miejsce samobój· 
HWO Jeden z oficerów, \\' 
Ictórym rozpoznalem pnlcow­
!lika przemyskiej plac6wki 
t\bwehry (wywiadu wojsko­
wego) rozkazał mi dokonania 
"bdukcji zwłok i spisania ta­
C'howego protokołu wypadku 
na pudnnym przez niego dru­
ku. Z miejsca wziąlem się do 
pracy, w czasie której prze­
szkadzała mi jedynie orkie­
stra i szum tańczących par nu 
parterze hotelu, gdzie codzien­
nie odbywały się dansingi dla 
ofieer6w i Niemek lu zamiesz­
kałych . Mimo hałasu docho­
dziły do moich uszu strzępy 
cicho prowadzonej rozmowy. 
Zorientowalem się . że martwy 
podpułkownik popełnił samo­
bójstwo. Przyczyną jego 
śmierci była kobieta przeby­
wająca z nim \V hotelu. kt&'ą 
przyl"pano na pracy szpie ­
gowskieJ i aresztowano. Sek­
cję szybko zakończyłem i 
wróciłem do domu. Jedno, co 
mnie dziwilo. to b r ilk ofice­
rów SS i gestapo, k tórzy bądż 
co bądź powinni byli zaintere­
sować się taką sprawą· 

" Jak lUZ wspomniałem, na 
'terenie szpitala pl'Zy uJ. 
Sznszkiewicza, stale pełnił3 
dyżur grupa obrony przeciw­
lotniczej złożona z Polaków, 
wśród których mialem przy­
Jaciela Bolka G. zamieszkałe­
go na Zasaniu. W kilk:l tygod ­
ni po spotkaniu z Galanką, 
Bolek w trakcie rozmowy o 
1'0'lStrzeliwanych zakładni­
kach, któryCh li s t~· coraz częś­
ciej Z8C'zęly się ukazywać na 
murach miasta, powiedział: -
Oni grzebią rozstrzelane osob y 
na terenie fo rtu oraz w lesie. 
Rozpozna~ to można po świe­
żo kopanej ziem i. Przed paru 
dniami opowiadal rr:crnu ojcu 
'Znajomy pan K. wypadek. 
któl'ego byl naocznym świad­
kiem. Posłuchaj - mówi Bo­
Il'k _ K . poszedł w nocy do 
lasu po drzewo. Gdy wracał i 
juź m iał wyjść na drogę, do­
szodł go nagle warkot nadjeż­
dżającego od strony Przemyś­
la samochodu. Zatn.ymal się i 
czekał aż samochód przeje­
dzie. T ymczasem wóz skręcił 
do for tu i tam staną ł nie wy­
gaszając świate !. ReJlektory 
ośw ietlaly las. Zaciekawiony 
K. podk radł się ostrożnie w 
kie~unk u fortu. by zoba~'zyć 
1,;0 się b~dzie dualo. Z wozu 
wyszl i kierowca - żołnierz 
Wehrmachtu i oficcr. Zolni erz 
m i ał w ręku łopatkę - sa pn ­
k1; i w mie jscu wskazanym 
przez ofi cera , pod drzewem 
oświetlonym reflC'ktorami sa ­
mochodu, począŁ szybko kop:li! 
jamę. K . domyślił się, że bę · 

. dzie świadkiem jakiejś trage­
oH. Po chwili z samochodu 

2 - 3 - Jowita. pol. (od l. 18) 
" _ 5 - W maf'l.W(>j pętłl , 

ra!lz. (od. I 14) 

.,RO~1A" 

26 - :2!l - A tu historia, 
USA (lId. l. 14) 

l _ 3,3. - Rz<."I;a Czerwona. 
liSA( od lat 14) 

" - 5 - Chcemy I>i(' IlłlWi~. 
lIaD. allg. ((Id 1. 121 

"GRANIC,\ " 
;O) - 29 - Jak zdobylO dziki 

;(1I«hM. USA (od I. Iii) 
l. 3. - Hud syn rll rmera, US/I 
lod l. 16} 

2 - 3 - W«~h.'rplallł' (pan,) 
pol. (ad. 1. 14) 

;; - C:.o:orny II,-iefi w Black 
nock , USA (od J. 16) 

wysiadł. podtrzymując młodą, 
bardzo ładną kobietę - jesz­
cze jeden oficer. Niewiasta 
była ubrana w długą, jasną 
suknię i balowe pantofelki, na 
ramionach miala narzucone 
fu tro. Kobieta mówiła coś 
Ikajątym gł os.em do oficera, a 
len, jak gdyby stara I się Ją 1.1-
spokoic. I tak doszli do wyko­
panej już jamy. T o ..... arzyszą­
cy kobiecie oficer nadal pod­
trzymywał ją pod rękę. Drugi 
zaś cofną ł się poza oią, wy­
ciągną ł pistolet z kieszeni i 
strzelił jej tv głOWI;. Upadla 
nie wydawny głosu, Jeden z 
oficerów zdjął z niej futro 1 
ra:tem z kierowcą ułożył zwło­
ki w jamie, kt6rą póżniej za­
sypano. Następnie Niemcy 
wsiedli do samochodu i odje­
chali. 
Minęło kilka tygodni. Zo­

stałem aresztowany przez ge­
stapo, skazany na śmlcr~ i 
wywie~ny do więzienia 
Montelupich w Krakowie. O­
sobiste losy usunęły całkowi­
cie z; mej pamięci zasłyszane 
historie. 

III 
Po szczęśliwym powrocie z 

obozu dowiedzia łem sic: mię­
dzy innymi od ko legów, że 
Galanka powiesil się w swym 
mieszkaniu prz.y ul. Słowac­
kiego w przeddzie6 wkrocze­
nia wojsk radzieckich do 
Przemyśla. Nie mógł dostać 
miejsca w pociągu ewakua­
cyjnym, a bał się widocznie 
odpowiedzialnoSci za swe 
przes tępcze czyny wobec wla ­
dzy radzieckiej i polskiej. W 
czerwcowych numerach "No­
wych Horyzontów" z 1945 ro­
ku znalo:tłem opis ekshumacji 
zwłok z fortu w lasku JJpo­
wickim. Oprócz zakładników 
ze zbiorowych mogił , a także 
grobów pojedynczych znale­
ziono kilka zwlok. któr ych nie 
można było rozpozna~, W 
mogile pod drzewem znalezip­
no szc7.ątk i młodej kobiety ~v 
bal owej. jasnej sukni i pan­
tofelkach. P o przeczytaniu te­
go opisu powrÓCił y szeroką 
falą wspomnienia i nasunęły 
mi si~ te pewne skojarzenia, 
które wyjaśniły częśCiowo 
wydarzenia zaszle wiosną 1944 
roku w nocy w "Deu tscher 
Hol" przy uL Krasińskiego. 

W hotelu zos tała przez pra­
cowników Abwehry zdekon­
spirowana na pracy wywia­
dowczC'j "nieznajoma". Prz;.-'­
była tu praWdopodobnie z 
podpu łkownikiem w charak­
terze jego przyjaciólki lub 
może w innej roli. Wobec nie­
zbi tyCh dowodów winy zosta­
ła ona ,.sądem kapturowym" 
oficerów Abwehry i Wehr­
machtu skazana na śmierl', a 
podpuJkownlk na honorowe 
samobójstwo. Wyrok w ykona­
no natychmiast. Sprawy nie 
przekazyw<1no gestapo, gdyż 
byłaby to kompromitacjo ry­
walizujących ze sobą dwu apa ­
ratów: wojskowego z partyj­
nym. Kim by ła ta kobiela'? 
~oże agentką wywiadu an­
g ielsk iego lub rosyjskiego, 
Francu zką lub Polką? Jedno 
jC'st pewne: była ona przed· 
stawicielką narodu walczące­
go z hi tlerowskim faszyzmem . 

RoJaD 

"KOSMOS" 

28 - O;(ie<!i kapitana OranIa, 
ang. (od. l. H ) 

29 _ l. 3, - •• Lala", pan. 
rran~. (od 1. 16) 

2. - " - Zamlelimy sil; H\q­
żarni, USA (od I, 16) 

li - Tak blisko nieba, e:.o:C!lk, 
(od J. IIlj 

Spłon~ło 5 stodół I w iele lUdzkiego 

dobytku 

Bandyta, czy szaleniec 
podpalał Piątkową? 

llyla okolo 2 ""d ranem 20 lulego br .. gdy nad Piątkow" 
ukactala s i ę pierwsza IUlIa. Palił si~ st ilg sillIla kolo zabudO­
wali byłego PGN. N im l udzie pO buIl.:teni 'Ie IIUU pobie(U do 
ognia, pło mienie wy buchl y w zabudowaniach Bazylego K u ­
ca.p", od l egłych QIł pierwszego pobru o kllkMeł metrów. Po­
tem zallalita siq s todo ła Wlady .. lawa Kru py. 
Sllles'l.ąey na. rat unek sąsiadow i Zy(munt Jasi ńsk i zObaul' 

w pewnym momenele ogieil na.d wla~lIym budynkiem, a w ki -
ka miu ut })iiin iej zap łonę ła lilodola Augustyna Lubeekiego. 
Wies opauowała IIa.nik a.. Ludzie uie wiedzieli co robio _ POUIII,­
p6 w n l e5złlIdciu sl\siallon1" et)· pUnowao swego dobytku. 
Przyjechaly straic z okoliem ych wsi: TIulławki. Nll';lIadowej 
i kilku innyth, leu; Jui ty lko po to, by unlemoiliwl ii rOlllne­
sirzenienic się ognia na Ją~ iednie labudowa.nia. 

Pi~eiu gospodan y :r.osblo na resztę limowych mieslęc, i 
pr:r.cdnówek hel. ~nopko 610my ł w i ł\:r.kl siana dla bydła , wielu 
s t raciło masz)'ny rolnic",,:, Buylem u Kucapowi spłonę l o pół 
WOllU, nowa kosl:a rka, li metrów sześciennych desek, którymi 
mial 51:lIolowllo dom. Zn: munt Jaslnski st racil wszysł ko r.boie, 
a k6 łko rololue _ mas:r.yuy. 

Nad ranem pn yh yla na miej~ee lIIilieJa Obywatebka i p.oIl1l­
u lor. Wszu(lo ł' Derg iune śleddwo :r.mleruJące do u talenl" 
~p rawoy podpa l eń. Klo nim hy ł: band yto, uy obll\kany? C:r.)· nł 
Ii' l ę kierowa ł : chęti ł\ :r.cmdy, osobistymi porathu nkami, e:r.)' je­
nue Inllymi pobudkami? Miejmy na.dz1eJę, te sprawa zo.da­
nie wyJ ,,~nioD", a pOdpalacz ukarany, 

, 

SLAOEM 
IlAFINADA 

w związku z n"talką pl. " Ile 
kontuje cuklerr" ("Z)'cle Prlte­
myskle" nr 7 " dnIa ]4 lutego 
IIl6e l .) Hurtown!a WPHS wy_ 
Jnśnla: 

Ilnłl n ad.. (cukier () dutym 
SlopJliu ~zyStoś~l) ~gQdnle :r. ()­
bowlą.>:ując)'ml notmaml. pro_ 
,lukowany Jest "od wIcIoma po-
5tat'laml. W :!Ipr1.4!dllty ii>.nnJduJe 
sic '" , In. cukier ratlnowllny 
"rObny I grYlik, ca)'1l taki, któ_ 
r'Y pr:r.ez czytclnlkOw uwatany 
byt J!a gorszy gatunkowo. ROtnł 
sl~ On od cukru '.(wyklcgQ (10,50 
~.1 XII kg) pr'zede wszystkim ko­
lirem. Je~t blaly, a tll~ZnaC'Ulym 

Rccłakeja 
odpowiada 

Ob. w. TroJanowski. z pa­
mh:tnika 12-letniego chłopca 
skor zystamy. Najlepiej ' będzie 
nam odpowiadala r O<!Ulica 
wybuchu wojny n ill.mlecko­
radzieckiej , zilustrujemy 
zdjęciami. 

Ob. "'łoddm i(' r z Pana.!! :r. , 
Materiał wykorzystamy. Pro­
simy o cierpliwość, gdyż teraz 
drukujemy informaCje z Moś­
cisk. 

Ob. S" Solarllkl. List z n ie ­
którymi słusznymi uwagami 
przekazujemy do Pr ezydium 
MRN. Na realizaC'ję większoś­
c i wniosków mias to n ie ma 
pieniędzy, J est wiele innych , 
bardziej pilnyCh prac. Z 
pewnością przy jdzie c.zas na 
dalsze upiększenie Rynku, 
jednak w tej ('hwilł są pilniej ­
sze potneby - Przemyśl to 
nie tylko plac w. Proletaria ­
tu. 

ODCZYTY 
7.ar7.ą(l Odtl:>:ialll Pow, 

Związkn NauezyeielstwlI P.,I­
skiego oddzial Polskiego To­
warz)'lltwll. History,,:&nego w 
Prtcmyślu przy ul. Chllpina I 
organizuje 4 maren o gQUZ, 
18 - odczyt mgr Andrzeja 
:'I'lyĆItD - "TeoriII powsinnin 
miast w Polsce", 

n aszyc h 
n o tatek 

nleblełklm "'1clenlO, Pona<110 
jegQ rQztwOT cechuJe :!II~ pclnQ 
klarownuk!~, " w smak" Jest 
:t.n"unll' od \anl.legQ slodszy. 

prostu/emy wl<:c' _ KlienCi na­
~7.yeh :!I le j'IÓw spotywC1.ych nie 
są ns>:"klwan! . na cenie eukr,, ' 
PretenSje wynlkly PQ prostu Z 
nle~nIfJomosc\ asonYlllcnt6w te­
go towaru I ObOWlą.>:'- lqcyeh nor­
mlllywów. Ale sw .. a rlroli: ą. 
wszystkie t~gO rodz. "I SP!:.wy 
powinni umlC<' wyja{n (o sllrzc­
d.wcy I wlmlc\wle h. rmowa'" 
~~r~'/~~,~I~ .. Unlknęlotl; sl~ nle-

• • • 
Dyrekcja Miejskiego PrzedsIr:­

blorslwa Gospodarki Komun.,lneJ 
W I'r7.cmyi!u :!Itwlerdw. t... nll­
$ta lntQrmacJII pt. "Na bakier ~ 
hlgh,ną" hyl8 Słuszna. Ok";r.3lu 
$! ~. ~c odpowled7.lalna Ul czy­
.t<Xlii' pracownico po~.woWa kil_ 
kakrOtnie przechawywaf WII':t.y­
w~ I Qwoee W kiosku mlę."ym, 

Udzlelo:.ono Jej upomnh:nla. 
ol. 

100 KO ,.KACZEK" 

W ZWiązku ~ naszą nOtatką 
"w pon.uktw:.nlu k a C ~ k l" 
("Zycie Przemyskie." nr A 1. dnia 
7 li '!/fI8 r.) 7..arząd es w Me­
d,)'cc zawiadamia. ie (cytujemy) 
"posIad., fUl :!lIa nie dO t.płynnle­
nin 10Cl kg tell" poszuklwane~o 
artykułu podsuwaczy, kt6r;o "0-
,lal przecenlQny na 10 zł za kg 
I nil naszym lerenle nie z"oJdu_ 
jl' nabywc6w, ch'* otcrowlOno 
sp,zedał wlw spr7."tu upIta-
10m w Pl7.emyiilu". Tyle 7.artąd 
es w Medyce. My ze swojej 
strony prnponuJemy, auy pnd_ 
'lóuwaeze sprzedawano na 'Mllkl, 
nie zas nll kllogram.v, bo to u­
Iru(lnla :!.ycle I zawstydZI!. ,. 

JUBILATKA 
50-rocznicę powstania Armii 

RadzieckiC'j obchod%ono uroell,Y­
ście rOwnit'i. na lIiemi przemy­
skieJ. W szkołaC'h I zaldl!daeh 
pracy odbyło siq wiele wieczor­
nic, akademii i wie~ow , W Du­
biecku oraz w Przemyślu zor­
~lInitowano SDOlkalria li PI~le<1-
~tawicielami Armii Radzieckiej, 
Brali w nleh udzioł: pik Wi ktor 
Gusiew oral mjr Alelaandel 
PodoJellczuk, kl6ry p~zema­
wial r6wnleż na capsh'zyku 
pI'1.emyskiej młodz;C'ży s1.kol-
11(' j. 

Ulząd Stanu Cgwilnego 
zanotował: 

Na I'!fobacb bohaterskich żol­
nlerzy radzieckich oraz pod 
pomnikami wdziqcznoki ~Iow­
no wil'l\ce i wiązanki kwiatów, 

23 l utego odbyła się w prze­
myskim tłumu Kultury akade­
mia z \ldziałem o(iet>rów Armif 
Radzlec:kiej. Wzidi w niej u­
d,da! przedstawiciele władz po­
litycznych oraz licznie z,::roma­
dzont' społeczeństwo nasae,::o 
mlasta., 

l ' RODZENI,\ . 
Waldemar Potoczny, Malgo_ 

r:tata Wrolny, Ryszard LeśnIak, 
Alicja ~balik , AI'lur Lepkow­
sIU, Roman Kocylo, Małgorza­
ta Skura. Dorota Chrzan, Ar­
lur Bal. Marian WiC'lgos, Ma­
riusz Dqbek. Adam Bajda. To­
masz WlIczak, Zbigniew toopa_ 
tiak, Zbigniew Oi6r, Barbara 
Tupyj, I~ucyna GÓrka, Jacenty 
Brdnarczyk Bot,Mla Bajorek. 
Beattl Podolak, Onrola Baran, 
Andrzej nyczan, Zenon Pa­
\\'lu5, J olanta Pogorzelec, MlIl­
gorza.ta Swlerk, RnnulO Woj­
narowie:.:, Anna. Kłak, Alicja 

?vd PRZEl\IYSKJE 

Rar6g, Jolanta Opak. Artu r 
Hrynek, Alinu Radoh, Hcnatll 
Pany!:z, Agata Tu,ł\wlk, Halina 
Kacza.llowska, WlIcław ('oQsk-
ki. • 
~ I,Un\' 
Stllnbław KlI~CleWl>ki. - A­

leksandra Noddiak, F"rllncll\zek 
I,alan - Jadwiga DaniC'ka. 

Z(;ONl' 
I':ug~nia Zielunka lal 70, J6-

ufa LiIwin lat 59, Emilio Kar­
pinskll lat 87. Maria Jl1rkie­
wicz 1(11 61, Jan Bulmllnkiilwicll 
Jat 71 , Marian Ko"ior lat 23, 
Edwalrl Orncz lat «m, Szymon 
WI,I!clluk lilt 00. 

Borsuki poszły spać 
W polowie lutego borsuki o­

~lad'C' w Insa.c:h nadleśniclwa 
1I0łubln 1-budziły si(' z zimowe­
JlO snu i Il.nąd.zaly dlllższe,.~­
C'ery. nQlomiast Il rzcd ko/ice.m 
miesi:jca schowaJy siq 7. powro­
tem do swych kryjówek i kon­
Iynuuja drzemk <:,. Czyżby Wl'Ó­
tyło to powrót zimy? 



Slr. a ZYCIE PRZEMYSKIE 

W naszych kinach 
Wycieczka w nieznane Jerzll Ziarnik po H af/monie 

i Skórzewsklm jest ;eszcu 
;ednvm Teglizatorem, klórll 
zdradzU krótki metrai na 
rzecz długiego. P o 10 la­
laell. pożegnal się z Warszaw· 
sk q \Vyl.wórniq Filmów Do­
kumelltoll1l1Ch, odzie zrea lizo­
wal 16 na;r6inorodnie;szych 
krótkomet rażówek. Znalozla 
s i ę wjrU n/ch znakomito im­
presja satYn/czna " Polacu nie 
pę~I", film o gluchonfemll.ch 
"W kręgu cl$zy", wstrzqsa]q-

'irna 
Pochodzi z ttqo ./ltnllIlO poko· 

lenia co Sopli la LorIm. Unzul a 
ArwlrtHI)" Anouk Ai~lf. Elf· 
IClbllCh Tnlllol'. Tak j nk one 
przekroc:ula niedawno trlU­
dzlełcke. T ok jak one jc!d :grab­
na 1 plłknll. choć mniej u/nlen· 
towana. W jej U-le/nim dorob· 
ku niewiele znojdzlemu utwo­
rów amblrnuch , Virnn Litl wIJ· 
t',puj" p rzede wnulklm tu fil · 
mnch ko.Uumow)łch tli r od za ju 
"C:tlr nogo Tulipana" I ,.H uza­
rów", Od l'lalU do CZUli uktl~e 
, " w kflJmlnale, jak .. Zbrodnia 
d08kotlal/l" czu w O/ rot)łcme; /eo· 
ml'dfl "CatUnowo 10". Wzorem 
Loren tałdO/ Uli nukało ucz,i­
cIa za oceli nem. W odróżnieniu 
od łZl'l,mweJ r/lwalkl, Aml'ru­
/en nlll ~rzUnfOJla jej jednak. ZO.­
naJlłów arlUICJlczn/lC/!. I "O.co­
rtl". Nil!' pOlO/odia .Ie p r6bo lon­
IOIl'On;tI Llrl jQ.ko no,t,pczllnj 
Morilun Monroll, ntlwe! role u 
bok" włi,Cuch akCorÓ1.il Jtlcko 
Lemm~o f Fronkn $lnalrU. 

Po rOk" V/mo ILlr6clta do 
.lareJ EuroPII. Wlo.1 pr:ebaullli 
Jd przeniewie,,'wo. Lin Dr/! 
w .:eie/u filmach rocznJl'. Jut 
najbardziej :zapracowana Olv/IU­
dq. Arcllmorolllll w' u.k" komlt ­
~ OCet111 Jilmów za/l,.ozlltl jej 
v'O("".em :m prlllkc/e 'oli w 
"P'''/Illltlt dlCtlzl1actJlo,cI·· "Lai ­
kach". Drugi mm tej aklorkl 
.. Arabello" bllrekurdu ko.owII 
powodz""lo. ZcallnOrrlll no SIJ· 
ClI IU "Lepld bll~ wdoWIł nit .. :' 
prowokOWllł jut łlltul.m. Li" o­
r l(lQ'tlrl tl IVlęc IV lWI/m k"/Iju lo. 
czeao n/II dal Jej wllitJzd.:.fI 
At/tlR'l/k. SIoiII ,ił .Q l o • .,!!,. To 
ł wllldotnCJJł jak l et .zcz,ll hve 
poiJld, ~ tnr.!em znan/lm wlos-
klm a rch/lekll/In Marco /lud, 
IUJj.ln"czll .filI fI/I. "nz/e z!tpelnj~ 
d v uc:e.łcill. 

ANEGDOTY 
OOWI EOZIAł.. SU; 

BcnUo Mussolini praen"c osobiście przekonac 
sil: o nalilroJu społeczeństwa włosklega uda ł si", 
pewnego razu IncOlnito \lo! Neapolu na w iec zor­
łllnlwwany pn.et fllllztysl6w dla ludności. W pew~ 
nym momcncie pU&ZCZOno na ekran portrel Mus­
&<Jlinieeo, a muzyka ooelr a la hymn !lUZyslowsk i 
.,Glovine!:za··. WszY5C.y naturalnie powstali. jedna 
lylko osoba sil:!dzlala. a był n i" widnie Mussolini. 

Na,le nachyliła się nad nim Jakał shmr jejmość 
i lZepnc:la do ucha: 

- Sirnor, naturalnie, te my wszyscy jet;tI'Śmy 

Cli plakat antl/alkoholowy 
.,Kochamll nasze dzieci", 
wruzcie o lołno dyskulowanl/ 
ongi.ł " P owszedni dzień ge­
sta powca Schmidta" - ilu· 
strujqclI zdjęciami z prllwat­
nego albumu dzień "procy" 
norodu ponów w okupowane; 
Polsce. K ontllnuacjq zarÓWnO 
tematllkt, ,ok i lormulll or'lI­
s/ lIcznej będzie ostatni kr6t · 
k01"lletrażowII obraz Ziarnika 
,.Muzeum" - dokum"ntujqctl 
funkcjonowanie obo:u w o­
łwifi'cimiu. Zako!\czenie .la! 
lwoislego trllPlllku donowi 
pierwszlI film !abularnll tego 
reŻl/lera " W lIcieczka w nie­
znane··. 

Z1'I.Ó1V akc;a przenosi się na 
mie;sce na;większei masowe; 
zagladl/ w dziejach. lud.tko~ci. 
Znów jak w "Mtlzeum" "za­
grojq" cele baraków i "rekwl:­
t1ltll" /'0 zamordowanllcll. 

7'lIllltVII! ptl1~iqtkom po 
dlliach łmlerci Ziarnik 1'r ... e-
elW$!awi jednak, zie loTtq, 
PI/sz uq trawę zokrllwojącą 
.lb'orllwc mogHy, jasno' .... u­
pal nych. letnich dni, • .zapija ­
IIIe Tobaka" w ofwięcim "kim 
lokohl. przelotne znajomołci 
i milostki. Nie latwe kOtl/,.on­
locje. Na kożdvm bolcu na 
realizatora cZllha;q TafII p ili · 
cun. cZll wulgaryzmów. Nie 
pomaga także sOCzlIsta, lecz 
jokże nie11hnowo. prozo no;­
modniejszego obecnie pis4:"M. 
Andruj(l. BrllChfo , 110 której 
konwie osnUIO scenarluu. 

ZiarnUc WIłbraI trudne za­
danie. l zasadniczo J)OTadzU 
sobic z nim. Stworzl/l nieba­
nalne, ciekawe obra~, prze­
c/wtrowi.a;qce illCie i Imierć. 
O$zczędnllmł nowoczesnymi 
Irodkaml przekazał prawdę o 
czasach bestialstwa i grozl/. 
gdll człowiek cdowlekowt bll l 
wilkiell!. Nie narzuca;qcllmi 
8ię notrftnie argumentami do­
w/6tH, że pamięć o hitlerow­
skich zbrodnioch należu pie­
lęgnowa~ t przekazywać z 
pokolenia na pokolen ie. Ziar­
uik- wl/ rofnie swq "Wucieczkq 
UI lileznane" - powiedzial, iż 
stanu obojęlnoki no t oczące 
się wokó! sprawlI nie motna 
uznać za. tlojlepszlI ,,!JlO,6b 
bIlClo". Dewiza bohatera lit­
mu. gronepo bardzo przeko­
'nllwo.jqco przez interesujące­
gO aktora krokowskiego. Ry­
szarda Filipskiego, ,.ie dla 
niego kariera, to kwestio o­
obiadu '10 jutro, trzech gllrni­
turów. kilku par ponqdnllch 
blltów, u1l1jazdl' za granicę, 
skuterl;l. J>Ófniej może ,oma­
chodu ma!oUtraiowego", zo­
tcaw ZdllSkredlltowona pruz 
wlzłe ołwięci1"ll$kle. No mój 
gurt ten prZe10m. 050bowofci 
w Millerze pr :echodzi z bll' 
sZllbko. bez:boldnie. Zarzut 
jednak kierować trzeba nie 
'lIlko pod adrerem Ziar nika. 
Polsko. kfnllmlltografia nie 
mo jako! ,tCzę.kla d o praw· 
dopodobnllCh przemian posta-
d. 

K I NOMA N 

lego same,o zdania, co i pan, ale niech mi plln 
wierzy. lo nie Jest dobr~ we Włoszech okazywać 
publiC'tnil:! "WI' przekunania. 

o Kt.AlItCACa 
Fr. dl'! Grois.sel tak wyraził dę ° kłamstwach : 

. .JO/$t Iyle g.tunkÓw kłamców, co .talunkow mo­
tyli". S w i a l o w I e c : człOWiek. k tór y kla­
mie z dobregu wychowa n i • . 
p o e l a : C'tJowick. ktory kłamie, aby świat ba~ 
wit:. 
W 1 a j c I W Y k ł a m c a : ttłowiek. klóry 
kIlimie z zatdrości, C80izmu, In teresu. 
Ale ctJuwlek. kt6ry ok łamuje kobict<: Jest tym 

Ct łou' lekicm, kl6ry nigdy nie klamle". 
Opracował J . P . 
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Plu.:! o Ipor~le w wymlane powiatowym, • nawet wojewódz.kltn w 
dnlach. kiedy Clly " wiliI pudyw. wd.i olimpiJskie wyliarzenlll le'!lt 
nlepmeCJ:nJe. Zwlanez.a te felletan pooi .... łt:('Qny InD by';; dy.cyplln'!c. w 
kt6reJ od III nie mil n .. w la~lacll rr.cnowlklel okręg6 .... kl. A pn:e~ 
cle! PrzemyiJ wyoa l wielu r.nakomllych ,Iatkart;y, ba, nawel laklch. k ló· 
rym n ieobce b~ ly uHły z. bla lym orlem. M.m na my.łll przede .... aysl­
k lm o;awodn!ka. klOry p rzez dlulle laU! byl podporlj ml$ttZ/lw$Ir.lej dru. 
tyny kraju AZS AWF Adolfa S kowron •. S wletnym yoleyboHsl4 bYI prze_ 
cie! takte I WychOWanek "Czuwa ju" Kocan. występuJljcy w barwach 
plerwnoUgowego tllegdy" "Lolnika" WarpawI. "Byli tJokte Inni ... 

Wkr6tce po wo,nle domlnowalt na Rz.l'lzowucz.yfnle 'wietnie :Z;jlrann 
.,paczka" Ko leJarz., w ktOrej uczyli sIę gra ć dwaj wymienieni, ~ wlde 
Haleckl , MtUl he, Plechntk, Ha wrylewlcz I wie lu utalentowa nych zawod · 
nlkOw. dostarc:t.enych sery jnie przou o'Iw le POlęgl nk'olnego $parlU - Ucea 
Im. Slowacklego I Moraw,klelo. NIIJm1od11 kibice nie pamletajlj zapewne 
Jut cua6w, kIedy ten :te$!:,01 "wojowal" o miejsce w 1·llgo .... eJ ~mle· 
lance. Od palowy lat plęedzleslljtYCh Iltnlaly w Pru-myślu :z;espoty 
C1.uwaju. P olonLI, Ow;ardU ; wrzy.lkle niemal pOliada ł y sekcje koblete. 
W kilka lat pó1niel dziewczęta l mc:tczytnl PolonII pru1. dwa lata wal_ 
czyli w lidze mtędzyokręlj:oweJ .t do cu..ow ~Ukwldowanl.a t liJ forIII)' 
rozgrywek. Byla td se.kc ja w P olnej. le<:;t U! Uybko sku"cz,yla ereme­
rY",n. karlert::. 

Ozlt pajęczyny pokt y 'y oczka .Ialek rO;lwleuollych na bolskacłl. Sek.· 
cja leń'ka P olonU, 1.lIIlenla1"ca Hener6w nlaym panna rękawlc:rJd. nie 
mott! urwat .ew przeciwnikom w Udu: OkrjltoweJ. Krótll;owzrOC1na po­
lIIyka. genera lllelo odmtodzen ta beil up""edn ego pr~y,otow;anla mlodqo 
:r.aplecr.a kałe refl'llrow.t Irzy.etowe potatlll. ~led<Wwladczone, a co Itor_ 
na, nlewynkolone u wodnlezkt mlJ" lrudnoicI oz odbiorem serwtiu . 
Oamoll:le ..... wy wyrok .padku do n\bUl klasy Jest ty lko k wesl", CUlIU . 
W alatkOwce męlkle1 prlea rOk panowała glt::boka clua. Szarp .. cy alę 
na lewo I na prawo w ponuklw.nlu mlod.dety 0[11. 10JulIZn lków w 011>­
bach dzlałaC'1.Y _ In5trUlrto[ CzUWIJU L. Hawrylewtcz mu.lal spa.sowat. 
Jedyny w mlełr:le wycoqnowy zespól Il.tkówkl pl"Ulll.al Istnieć­

analnle aYllnaly wakazuJ" wu.lde, te nie wlZy"lko w lel m.ray 1(10-
atalo :r.apn.epasu:zone. Skn.ykn(U alt:: na powrOt I1atkarre CzuwaJu I pod 
wodr..ll H. Kur~ rozpaczn. walkę od nowa. RÓWnlei I P olna przypo. 
mnla ł ...... ble o Illnlenlu tej o'IyacypUny, tworz"c oblecuJ.c;y skllld. który 
nie mial wielu rywaU w ,uC'h a . w.n. do klasy A. Byt mote trene_ 
rOwi B. 0,18da.:%ow\ uda II( doprowaozle ga do zadowalaJljcel .. pU1:lo· 
mu. PoclC'luJlIcym objawem jelit Objecie t~nlngOw W PolonII pnIJ: 
J. Mauthego. Z pewnojcl. ten dołwlllder.ony pedagog pOk.te nam za 
.<>k. dwa _1..sp61 sli tkatek ~ p"awdzlwl'llo zdarzenia. By le tylko nie po· 
dzieW lalU swoich popn:ednlkOw. 
Cle'1,ą c .Ie z plerwuych zwtntWlów odnowy w slatk6wce. Nidy Jed· 

nak przed.UlWle kilka wl runkOw, od kl6rych spe.lnlenla zalefet ~dzle 
powod7.en le .kcJI renowacyjnej. Dldą Ilę one slretclć w kilku nieomal 
7.dan lach . 

Pn plerw.u: rn~poczlI/: uerokle ukolt!n!e Junlor6w w wieku lat IZ-l~ 
W oparciu onabOr mład!h,ty w nkolach pod.tawowych. W c!ym dut.ll 
rolc: odegra/: wInni fUlUczyciele wf. 2:nlknlli! powinno Jall n.JrychleJ zja­
wIsko "chowania" talentOw I o,ranlczanlll Ich Slan. sportOWYCh poprzez 
wvdHwllnle "placetu" nil Il lIrt ledynie w ImprezaCh szkolnych. , 

Pll drucie: zapewni/: Prz.omył OWI I jt:'io .Iatkarzom t rencra ze 5pecj.lo· 
JI"tal'J •. NIe. umnb'JIIZIIJ'IC w nlcz.ym aktualnym szkolenioweom. trzeba 
pOWiedzie(: . te jnt Icll Ul mało. by uc:r.ye alatkówkl wielu chętnyCh dO - -, PO IfZl!cle: naJwy~ para, aby aktyw dzla łauy t rzech klubów p..-w 1Il· 
cli wlcceJ CZUU problemom te,o, :lakłe emacjonu..j"cego ,pOru. ChOWII 
o czai loterce" ktÓre uzwycuJ pUlsuje najmocniej w wydaniu klubo_ 
wych .k.arbnlll;Ow. 

ZakOC'han,y w .porcle prztmyłl z pewnokl. przy jdzie na dObry meu 
siatkówki, a le tylko wledy. Idy listka pn_anle wilie(! w prótnl. 

R . NIEMIEC 

Probleml$cI $wlala' 

..JAN HARTONG 

Ur. 1102 r. lest n_jl:1Pwmc::jUym 
z tyjących problenWitów łlolandłl. 
Slawa jello oblep c.:Ily łwlat (KI 
Ul' roku. kiedy tn 'oąlocz.,, 1 kom~ 
panowgnle I publlko ... ·anle udano 

Z<\OAN1E S ZAClIOWE 

AUTOR: JAN lIARTONG - RO ł.­
IHdaln _ Hola nd l" jOrYllnałne III" 
"Z)'C!II p"e mlkle,o'" • • • 

Mat w z po,unl~l!Inc h. 
• • 

Terml"n .,..d,y llln la rozwlao:aĄ, 
tYlodnie. Prtwidlowe rO%wl"unll 
WUmll udZUlł w I Oł'Qwantu n .. gród 
ksl.1kou"}·ch. 

J . P . 

Rozwl.zanle .. x.cc~ryru przemYI · 
OrIe,o" z numGl"U 1/n .• '-ycla Pn: .... 
mYlIdego": wyra'Q' IOCOlrytu : SUJ­
bÓWk.. 8alrońa:yce, Przekopani. 
KT\lhel. Wilcze. POdw'l.nle. Poberetl!. 
L!powlC8. Budy. WyTU pionOWy: 
SAN "RW!:AU - ","zwa nljWJ~e­
go fortU Z. XUl w. w Boll'ltrauyCllch. 

Bony k814tkmo."f wylo.owaU: Ma· 
rlan Kala - przemyfI. M"ek K:\el · 
ko'\I.·sIrł _ Kra..k6w. JO"ł !wIelO· 

'a';Bkl _ przemy"l. 

Do chwili obecnej utotyl okolo 1000 
problemów .... -szelJdego rodzaju. z. 
kt6ry.:: b połou"a bym na(l'Od%ona "" 
konkursach łwlat'Owyeh. Był pny. 
jadde.m najwJęklz.e,go problelnlaty 
polJlk1c(n _ zmarlego przed 1% la \» 
_ MaMana Wróbla. Jako Jeden z 
plerw.ych .:zeklu twOrców otrzy­
mai od F. J. D. E. CFed~l"8t1<m In· 
ternatlonaln .. Des E<;hecs) doływot­
ni Iy lul międzynarodowego miBln:a 
kompoeycjl l1.achowej. 

Pra.::e jego ukaf:ywały sl~ kilka· 
k'rotnle w zbiorach kslljfkowyd' I 
at.wlane są za wzór da.konałok l 
I p1ęlma . 

J.n Hllrtong prowad2.l. od lasZ t. 
dzlnł prOblemOW W dwu.mteslę<:ZnI~ 
ku Kt6II"W'l11k1ego StowarzytrZenlll 
l'roblemistOw HolanCt\ - "Problcern 
blad". Id~I! 0i11l.B%.il kOnkuray młę~ 
o'Izyn.arodowe d.la l<on:rpozytol"ÓW. 
W\e.le proe W tym periodyku PI,bU­
kuj. pł'ablemliol pot.cy. kt6rzy zdo­
byll lut wiele holende f'!k1ch nglfród. 

PIIn Ha.rtOllJ! wraz z tyc::zenl.amt 
dla NS!eJ redakC'JI oodesLo.I zadanie 
ulotone specj.lolnte dla "Zycla r n:e· 
mYlkiego". JIISI to prz.ep4ękna 
kompozycja _ takle lylko uklldll 
_ rekordowa tzw. ta!l( . .",."daJII· 
CI I (li) w'Tlllnt6w k06eI!ąq-ch IIę 
1 rót n yml m.tamL W ror.wt.zanlu 
prOllmy p/'lda.:! (wyJ.Iltowo) wnyat­
JrIe ...... anl.nty at do mata. Ronwl..!l· 
z.ywanle. pl"Oblemu stanowi.:! będzie 
pl"llwdz!iw. uozte dla naJwybCed· 
nlejRy.:h . mllkMZ.6w problem6W au· 
chowych z przemyśla. Kornł':Jltane 
~telnlkOw do zadania mile wl­
dzla~, 

Żl'Cm 
PRZEM1ShIE 
R"dIU:llje aespól . Adre .. redak­

~I : rrr.fm,.~l . ul . 'War,.iisk lero 
15. 1'1'.1"'"111" - 22-00 I SI·M . Wa­
rUllkl prl'.numerat ,.: liwatłaJnl!. 
_ 26 '11. po' rOCZna - 52 d. tli­
t lna I lU zł . Pren llmp..ate 
pnyjmaJ. P UPiK .. Rucl," 1 
pl leów1l! ""edewe. OrłoHen.la 
_ m u ra R lt'klam • Oll" ltlSuń w 
R U'''lowle III . Grunwa ldzkI 42 
o raz IIr~ td ,. PGczłOWf 

,,, ,.dawrll W yda wnietwo 
Pruowe .. N"lIwin,. R lenow.'!ikle!' 
asw ,.Prasa" w Rzeszowie, ,,1. 
Zerom~kle~o 5. Tel. d ,. r"klo r 
wyd. 47-15. centrala !ł- ~ t. !t-5i. 

IIfaterlalów ule ~amówloa,.ch 
reda keja ul~ Iwr.ea. 
Orlik Rlen. ZIJd. Gral . Mol 
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